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59 Prenumerata miesię- 
czna z odmoszeniem do 
domu i przesyłką po- 
isz r ý 
cztową ZŁ. „50 


Obrady komisji konstytucyjnej 


nad projektami ordynacji wyborczej 


WARSZAWA, (1.6. (Tel.wł.). Ko- 
misja konstytucyjna Sejmu rozpoczę- 
ta dzisiaj obrady nad  zgłoszonemi 
przez klub B.B. projektami ordynacji 
wyborczej do Sejmm i Senatu. 

Obrady budzą daże zainteresowanie 
wśród posłów, co manifestuje ię 
licznym udziałem w posiedzeniu po- 
slów ze wszystkich klubów parlamen- 
tarmych. 

Z ramienia rządu uczestniczy w o- 
bradach dyrektor biura prawnego 
Prezydium Rady ministrów dr. Pa- 
czowski. 

Po otwarciu posiedzenia przewodni 
czący pos. W. Makowski (B:B.) mdzie 
li} głosu referentowi obu projektów 
ordynacji wyborczej pos. B. Padoskie- 
mu (B.B.). 


W kilkugodzinnem przemówieniu 


referent streścił wiernie postanowie- | P 


ma 22 rozdziałów ordynacji sejmo 
wej. powstrzymując se od naświe- 
tleń politycznych. jak również od po- 
dania motywów, które skłoniły klub 
B.B. do wysunięcia tego projektu. 

O godz. 12 m. 30 przewodniczący! 
W. Makowski zarządził półgodzinną 
przerwę. poczem pos. Podoski refero- 
wał projekt. dotyczący ordymacji wy- 
borczej do Senatu. 


Benesz w Leningradzie 
LENNINGRAD. 11,6. (PAT). Przy- 


był tu dziś czechosłowacki! minister 
spraw zagranicznych Benesz. 


Zniesienie wiz 
POMIĘDZY SZWECJĄ A KRAJAMI 
BAŁTYCKIEMI. 


RYGA. 11.6, — Jak donosi prasa 
kowieńska. w najbliższej przyszłości 
cehędzie sie konferencja przedstawi- 
tieli Szwecji i państw bałtyckich w 
sprawie zniesienia wiz ramiedzy te- 


mi kerimi 
Defilada 
„.OQuMSTEGO KRZYŻA” 
PARYŻ 11.6. Podczas Zielonych 


swiy odbyła się w Algierze wielka 
parada kombatantów svol znaku „O- 
gpistego Krzyża”. Poraz pierwszy przy 
tej okazji wystąpiła w defiladzie eska- 
dra samolotów kombatanckich. 

Kaniendlant ..Ognistego Krzyż”, płk. 
de la Roque odbvł najpierw przegląd 
50 samolotów orgamizacji. a następnie 
przyjął defiladę 15.000 członków. Pod- 
czas parady samolcty szybowały nad 
polem defilady. 


Straszny wybuch 
W HUCIE. 
CHORZÓW, 116. (PAT). W dniw 


dzisiejszym o godz. 16 wskutek prze- 
ostania się fałszywego powietrza do 
filtru gazowego przy hucie Bałory na 
stapi} straszny wybuch. który wywo- 
ał na terenie huty olbrzymią panikę, 
Na szczęście ofiar w ludziach nie 
yło. 

Straty są bardzo duże. jednak do- 
tychczas mie ustalone. 


Pożar w kopalni 


CZTERECH GÓRNIKÓW 
PONIOSŁO ŚMIERĆ. ; 
ZWICKAU. 11.6. (PAT). W jednej 
z tutejszych kopalń wybuchł pożar. 
wskutek czego pracujący wówczas 
'ómiey ulegli zatruciu gazami. 
4-ch górników poniosło śmierć, a 
* alu musiano przewieźć do szni'eli 


Na popałudniowem posiedzeniu ko- 
misji poseł Niedziałkowski (P.P.S.) 
wygłosił referat o wniosku socjali- 
stycznym, obejmującym odrębny pro 
jekt ordynacji do Sejmu i Senatu. 

Po dyskusji posiedzenie komisji 
zostało przerwame i odroczone do ju- 


ira do godziny 11 rano. 


DANCIĘSTWO WYAGACZE RZĄDU GRECKIEGO 


Mieszkańcy Krety wstrzymałi się od głosowania 


ATENY, 11.6. (PAT). Niedzielne wy 
bory do parlamentu przyniosły rzą- 
dowi 70 iproc. wszystkich oddanych 
głosów. 

Grupa monarchistyczna uzyskała 
100 tys. głosów, komuniści — 60 tys. 


Głosowanie ludowe w sprawie przy- 
ezłego ustroju państwa odbędzie się 


Przed likwidcją zatargu 


japońsko-chińskiego 


TOKIO, 11.6. (PAT). Agemcja Reu- 
go domosi: Premjer Okada oświadczył 
na posiedzeniu gabinetu, że załatwie- 
mie sprawy zaltangu japońsko-chińskie- 
go znajduje się na dobrej drodze. Gen. 

-Czing, chiński minister wojny. 
oimtommował przedstawicieli japoń- 
skich, że Chiny zastosorały się do 
mszystkich żądań japońskich. 
TÓKIO, 11.6. (PAT). Agencja Remgo 
donosi z Tiem-Tsinu: Po złikwidowa- 
niu załtargu o Chiny Północne dzięki 


przyjęciu pozez Chiny wszystkich wa- 
punków japońskich, odbyła się wczo- 
raj popoludniu w Tien-T'sinie konfe- 
rencja sztabu generalnego japońskiego 
w Chinach północnych pod jprzewodni- 
ciwem gen. Umetsa. Tematem konfe- 
rencji była sprawa wykonania przez 
Chiny warunków japońskich, ewalkua 
cja gamizonów japońskich i sprawa 
zadawalającej współpracy pomiędzy 
Chinami a Japonja. 


Przywódcy faszystów estońskich 


przed sądem wojennym 


TALLIN, 11.6. (tel. wł.) Jutro rozpo- 
czyma się przed sądem wojskowym w 
Tallinie proces polityczny, przeciwko 
39 przymódcom  faszystoroskiej orga- 
nizacji b „kombatantów, pod nazwą 
„Vabsid”, oskarżonym o udział w sto- 
warzyszemiu, mającem na celu doko- 
nanie przerorotu ro Estonji. Trzech 


przywódców omgamizacji zbiegło za- 
granicę. 

Plan przewroin był dokładnie opra- 
cowamy. Spiskowcy nabierali coraz 
większej śmiałości otwarcie zapawia: 
dając powstanie zbrojne i krwawą roz- 
prawe z przywódcami politycznymi. 


Naruszenie granicy sowieckiej 


przez oddział japońsko-mandżurski 


MOSKWA. 11.6. (PAT). Agencja 
Tass donosi: Radca ambasady sowiec- 
kiej w Tokio Pajrid złożył dn. 10 bm. 
w mim. spr. zagramicznych prolest 
przeciwko naruszeniu granicy somiec- 
kiej w dm. 3 czerwca r.b. przez oddział 
japońsko - mamdżuwski. 

Oddział ten wkroczył na terytorjum 
sowieckie i zaatakował dróch kon- 
nych strażników sowieckich m odle- 
głości 1,700 m. od granicy. Jeden z żoł- 
nierzy sowieakich pod strzałami do- 


tad do posterunku sowieckiego. celem 
sprowadzenia posiłków. Wysłany na 
miejsce oddział znalazł jedynie naelka 
liczbę łusek od nabojóm i strugi krroi. 
Drugi żołnierz sowiecki, najwidoczniej 
ranny lub zabiiy, uprowadzony został 
na terytorjam mandżurskie, dokąd 
prowadzą ślady koni. 

Radca Rajwid zażądał przeprowa- 
dzenia śledztwa. ukarania winnych i 
wydania zarządzeń w celu zapobieże” 
nia na przyszłość podobnym grałtom 


Katastrofalne burze 


we Francji i Bułgarji 


PARYŻ, 11.6. Święta upłynęły we 
Francji pod znakiem mielkich upałów 
i grealtownych lokalnych burz. 

W Dunkierce zamotowamo oberwa- 
nie się chmury, wskutek czego miesz- 
kamia suterynowe zostały zalane. 

W departamencie Seine et Oise spa- 
dły ulewne deszcze i grad. wyrządza- 


jąc wielkie szkody. Koło Oramu w Al- 


cienze piorun uderzył r grupę kosia- 
rzy zabijając dwu œ mich. Wysoka 


ciepłota spowadowała gwałtowme top- 
nienie śniegu w Alpach  framcuskich. 
Że stoków runęły KETY mey AE 
„tri! śniegu, p i górskie silmie 
ea, Mała wioska górska Vałoi- 
res została zupełnie zniszczona naj- 
pierw przez powódź i lawiny śnieżne. 
a następnie wiele domów zasypanych 
zostało masami ziemi, spadającej ze 
stoków. Wioska przestała niemal ist- 
nieć, na szczęście jednak, z micszkań- 
ców nikt nie pomiósł szwanku. 
SOFJA, 11.6. Okolice * Ruszezuku 
ucierpiały bardzo wskutek panują 
cych od kilku już dni burz, którym 


tawarzyszy kaltastrofalne gradobicie. 


M a. 


W Ruszczuku i okolicznych wioskach 
nie ocalała pod uderzeniami ziarn 
śraduani jedna szyba. Grad wielkości 
orzecha laskowego pokrył ulice miasta 
warstwą grubości 50 centymetrów. 
Sirącur:e przez wicher dachówki i o- 
dłamki murów zabiły trzy osoby i zra- 
nilu 20. 

Fale na Dunaju przypominały zu- 
pelore wzburzone morze. Szkody wy- 
rządzone przez burze sięgają sumy 
kilkudziesięciu miłjonów lew. 


prawdopodobnie we wrześniu. 

Według doniesień ateńskiej agencji 
telegraficznej. venizeliści „głosowali 
na partje komunistyczną, nie przepro 
wadzili jednak ani jednego kandy- 
data. 

Jeden z kandydatów po otrzymaniu 
wiadomości. że przepadł w wyborach, 
popełnił samobójstwo. 

Na Krecie powstrzymało się od gło 
sowania 60 procent uprawnionych. 

Lista rządowa otrzymała 24 ive. gło 
sów na ogólną liczbę 35 tys. głosują” 
cych. 

Przebieg wyborów na Krecie hy 
spokojny. 


Proces szpiegowski 
W RUMUNJI. 
CZERNNIOWCE, 11.6. (PAT). — 


Przed sądem wojennym w Kiszynio- 
wie toczy się sensacyjny proces grupy 
inżynierów komunistów. 

Na ławie oskarżonych zasiada 
szpieg Flucz, b. urzędnik izby ekar- 
bowej w Bukareszcie, oraz inżyniero- 
wie Ritenberg i Joswin z Bukaresztu 
i Desbi oraz Tighiny. 

Flucz, jak stwierdza akt oskarże- 
nia. przeszedł w sowietach szkołę 
szpiegowska, poczem powrócił do Ru- 
munji, gdzie udało mu się umieścić 
pozostałych saskarżonych na odpowie 
dzialnych stanowiskach. 


Napad na dwór 
RADOMSKO, 11.6. (Tel.wł.). One- 


sgdaj w nocy do dworku Anieli Jum- 
gowej w Krzywanicach wiargnęło kil 
ku zamaskowanych i uzbrojonych w 
naie oraz rewolwery osobników. któ- 
rzy steroryzowali właścicielkę i jej 
siosirę. grożące im zastrzeleniem, po- 
czem przystąpili do rabunku. 

Nie niecokojeni przez nikogo bam 
dyci skradli pewną ilość gotówki. bi- 
żuterjc. dwie dulbeltówki. szereg in- 
nych cennych przedmiotów. a nawet 
zabrali cała pościel. 

Waniość skradzonych rzeczy poszko 
dowana ziemianka ocenia na 17.000 zł 


Tragedja na pustyni 


PARYŻ. 11.6. (Tel.wł.). W stolicy 
Sezegambji Dakarze panuje wielkie 
zaniepokojenie o los czterech mło- 
dych francuskich urzędników kolonjal 
nych, którzy według nadeszłych tam 
doniesień władz anigelskich. zgineli 
12 pragnienia podczas przejazdu przez 
pustynię Sudanu. 

Wszyscy ozłerej otrzymali mie 
sieczny urlop. Zakupili samochód gą- 
sienicowy i zamierzali przedostać się 
na nim aż do Nibu.. astamąd okre- 
'em odjechać do Francji. 

W pustyni uszkodził im się motor. 
Odważni urzędnicy porzucili zepsuty 
samochód i ruszyli w dalszą drogę pie 
chotą. Podczas ciężkiej podrńży padli 
wyczerpani wpałem i brakiem wody. 


Strzały na boisku piłkarskiem 


podczas meczu klubów żydowskich 


TOMASZÓW MAZOWIECKI, 116. 


(tel. wl.). Podczas meczu piłkarskiego 


na boisku Sokoła między drużynami 
żydowskiemi Hapoel i Młot doszło do 
niesłychanej amanfury i rozlerou krroi. 

Gdy sędzia Meszek Gołdhersz roz- 
strzygnął mecz na niekorzyść Hapoelu 
niezadowoleni z tego dwaj widzowie, 
zwolemnicy Młota Masek. Hinszer 


i Berek Goldsznajder. wpadli z noża- 
mi m ręku na boisko i rzucili się na 
sędziego, Goldhersz dobył wówczas 
rewolweru i strzelil do napastnikóm, 
raniąc obu ciężko. Mlipszera i Gold- 
sznejdera odwieziono do szpitala. Gold 
hersza aresztowała bolcifa. Mecz. o 
cywiście. przerwano. 


Tragedja dz 


„KURJER ZACHODNT” Środa 12 czerwca 1935 roku. 


ieci sowieckich 


W Rosji sowieckiej ma nie być „bezprizornych* dzieci 


W tych dniach opublikowano w Mo- 
skwie nowe rozporządzenie rządu so- 
wieckiego. mające na celu  usumięcie 
„bezprizopności” dzieci-włóczęgów. 
rozporządzeniu mówi się, że komieóz- 
nem jest, aby zjawisko to zostało w 
Związku Sowietów usunięte i aby 
dzieci bezdomne znałazły się pod od- 
powiednią opieką. : 

W rozporządzeniu konstamtuje się, 
że dotychczas jeszcze nie zdołamo zli 
kwidować bedomności dzieci, co przy- 
pisać należy temu, że społeczeństwo 
sowieckie w małej mierze przyczynia 
się do likwidacji tego zjawiska. Rząd 
zapowiada szereg zarządzeń w tym 
kierunku a przedewszystkiem ustala 
zasady reorganizacji domów dła dzie- 
ci. Domy dla dzieci dzielić się będą na: 
domy dla dzieci Dozbawioñigh środ- 
ków egzystencji, specjalne domy dla 
dzieci |potrzebujących opieki lekar- 
skiej, domy dla ułomnych oraz specjal 
ne domy dla dzieci-kalek. Instytucje 
te podlegać będą komisanjatowi oświar 
tv. komearjatowi zdrowia i komisar- 
jatowi apieki społecznej. 

We wszystkich domach dla dzieci 
1 kolonjach obowiązywać ma przymus 
pracy, zależnie od wieku i siły wycho- 
wamków. Dzieci w ten sposób mają 
przyzwyczajać się do pracy. Opusz- 
czając dom. dziecko musi mieć jakieś 
rzemiosło w ręku i musi być zdolne do 
pracy m różnych dziedzinach produk- 
cji. 

Rozporządzenie również ustala pro: 
gram wychowania i kształcenia dzieci 
w domach wychowawczych. Mówi się 
również o odpowiedziałności karnej 
opiekunów, którzy pozostawiają pod- 
dane im pod opiekę dzieci bez dozoru 
lub opiekę nadużywają dla włamych 
korzyści. Kasy wzajemnej pomocy 
przy gospodarstwach kolekiywnych 
muszą troszczyć się o sieroty i udzielać 
pomocy dzieciom członków kołcho- 
zóto, którzy znaleźli się w kryłtycznem 
położeniu. 

Specjalne zanządzemia odnoszą się 
do dzieci - chuliganów, włóczących się 
po ulicach. Rada komisarzy ludowych 
poleca zamządowi milicji. aby zapobie- 
gała wybrykom dzieci ulicznych (bój- 
ki, napadanie przechodniów. czepianie 
się wozów tramwajowych itp.) Przy 
miejskich i rejonowych  sowietach 


stwierdzą że rodzice nie wykonują od- 
powiedniego dozoru nad dziećmi. spra- 
roą zajmie się sąd, kltóry może wydać 
wyrok, mocą którego dziecko oddaje 
się do domu wychowawczego. pozy- 
czem koszta utrzymania ponosić mają 
rodzice. 

Rada komisamzy ludowych wyretoso- 
wała odpowiednie instrukcje do komi- 


3485 


sarjatów szikolniatwa, opieki społecz- 
nej i spraw wewmętnznych  poszoze- 
gólnych republik sowieckich. Władze 
i miarodajne czynniki wyrażają prze- 
konanie. że m ten sposób uda się zlik- 
midoroać zjawisko, które charaktery- 
styczne było zrłaszcza m Zmiązku 
Somietóm, gdzie .„bezprizornost* stała 
się przysłowiową. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


Ś, W p. 
z Barankiewiczów 


Annie- Paulinie Bargiełowej 


a w szczególności: ks. prob. Machowi i ks. Sliwińskiemu za odprowa- 
dzenie Zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, JWP. Schónom za wy- 
razy współczucia i życzliwą pomoc, Koleżankom Zmarłej, Kolegom z 
biura, pp. Majstrom, Znajomym oraz wszystkim tym, którzy okazali 
nam tyle serca i współczucia w tak ciężkich dla nas chwilach, skła- 
damy tą drogą serdeczne podziękowanie 


MĄZ, SYN i RODZINA. 


Zdjęcia filmowe z Polski 


dla wytwórni niemieckiej 


„ Wytwórnia filmowa Ufafilm w Ber- 
linie, będąca jedną z większych cen- 


tral filmów naukowych w świecie. 
zwróciła się do władz polskich o po- 
moc organizacyjną i poparcie przy 
zdjęciach niektórych okolic i miej- 
scowości w Polsce. Nazkute': szeregu 
żądań. wysuwanych zarówno z Nie- 
miec, jak i z zagranicy, Ufa wykonać 
zamierza kilka filmów krótkometra- 
¿owych krajoznawczo-etnograficznych 
ibejmających zdjęcia Warszawy, Kra 
kowa i Wieliczki, Puszczy Białowie- 
skiej, Tatr i Hueculszczyzny. 

W wyniku specjalnej konferencji 
imiędzyministerjalnej.  posianowiomo 
przyjąć propozycję Ufafilm i udzie- 
lič poparcia władz polskich dla zdjęć. 
Organizację pomocy administracyj- 
nej i krajoznawczej objął wydział 
turystyki Ministerstwa komunikacji. 
W ostatnich dniach przybył z Berlina 
reżyser dr. Ulrych Schulz w towarzy- 
stwie operatora Sachnera i odbył po- 


dróż informacyjną do Puszczy Biało- 
wieskiej, Pienin, Tatr, Krakowa i Wie 
liczki. W podróży iowarzyszył przed- 
stawicielcem wytwórni niemieckiej. z 
ramienia wydziału turystyki dr. Mie- 
czysław Orłowicz. W Białowieży od- 
byto konferencję z dyrektorem lasów 
państwowych inż. Neumannem. zna- 
komitym myśliwym inż. Knothem i 
towczym Puszczy Białowieskiej- p. 
Charczunem, celem przygotowania 
zdjęć nietylko samej pmszczy, ale ró- 
wnież zwierzyny łownej i ptaciwa 
łownego. Zwiedzono także Park Na- 
rodowy, rezerwat żubrów i zakłady 
przemysłowe w Hajnówce. W Zako- 
panem dyrektor muzeum tatrzańskie- 
go prof. Zborowski przyobiecał dele- 
gatom Ufy zaaraniowanie zdjęć zaró- 
wno z dziedziny etnograficznej, jak i 
turystycznej. 

Realizacja filmów rozpocznie sic 
ie cze w bieżącym miesiącu. 


„penhaiga 
5.28 i trzy czwarte. Nowy Jonk (kabel) 528 
Oslo 130.40. Paryż 54.981/. Praga 22.14. Szwaj 
cadija 173.05. Sztokholm 134.20. Włochy 43.80. 
Beriin 215.55. Madryt 7251, 

Obroty nuniep. niż średnie, tendtnaja przt 
ważnie słabsza. Banxnatv dolarowe w obre: 


53. 


Nr. 159. 


przybyła nauczycielka Bronisława Ja 
mrozówna z Łodzi. Poznała ona syna 
zamożnych właścicieli ziemskich z 
Chełmna, 22-letniego Józeja Kupin- 
skiego. Młodzieniec zakochał się bez 
pamięci w pięknej, ale starszej od sie- 
bie o 8 łat nauczycielce. Zresztą i ona 
była mu mzajemna. Oboje zdecydo” 
wali, że się pobiorą. 

Natrafili jednak na nieprzezmycię- 
żony opór rodziny Kupińskiego, a 
szczególnie jego matki. Kupiński prze- 
żywał prawdziwą tragędję, kochal bo- 
wiem bardzo matkę i nie chciał prze 
ciwstawić się jej woli, z drugiej strony 
zaś nie wyobrażał sobie życia bez Ja 
mrozórony. 

Oboje młodzi wreszcie uradzili. że 
wezmą ślub nawet robrero rooli rodzi- 
ny Kupińskiego, licząc na to, że zcza- 
sem, gdy rodzice zobaczą ich zgodne 
i szczęśliwe współżycie, mybaczą sy’ 
noroi jego krok. 

Ślub wyznaczono na niedzielę. Zje- 
chali się goście weselni, w mieszkaniu 
Jamrozówny. Czekały na nich zasta 
mione stoly. Już miano wyjechać do 
kościoła. W ostatniej chwili Kupiński 
załamał się. Pośpiesznie oddalił się i 

rzepadł, Znaleziono go dopiero po 

ilku godzinach już nieżyrwego z prze- 
strzeloną skronią. Popełnił samobój* 
stwo na polach swych rodziców. Ja- 
mrozówina, dowiedziawszy się o samo 
bójstwie narzeczonego, poderżnęla so- 
bie gardło. W stanie ciężkim przewie- 
ziono ją do szpitala. Nieszczęśliwej 


dziewczyny nie udało się uratorać. 


GIEŁDA 


PIENIĘŻNA. 


Dewizy: Belgja 89.90. Holandja 358.60. Ko 
11620. Londyn 2403. Nowy Jork 


tech pozagiełdowyrch 527: Rmbel złoty 4.73. 


Dolar złoty 9.20. Ruboi srebrov 1.91. 100 ko- 


niejek bilonu srebrnego 0.90. Gram czystezo 


złota 5.9244. Marki niemieckie (bankmoty) w 
obrctach prywaitmych 183 Funt szterlingów 
(baknoty) w obrotach prywatnych 26.05. 


Papiery procentowe: 7 proc. poż. mabili. 
zacyjna 66.00—65.75-—6025 (w proc.); 4 proc 
poż. inmwestycyjma serjowa 109.00: 4 proc. 
państwowa poż. premjowa dolarowa 53.25— 
3, 5 proc. komwersyjna 66.25; 4 proc 


poż. "dolarowa 81.735 —80.5. 
Akcje: Bank Polski 7.00: Lilpop 955, 
Norblin 32.50; Starachowice 51.25—31.50. 


zakładame mają być sekcje dla walki 
z bezdomnością dzieci. 

Za zachowywamie się dzieci odpo 
wiedzialność ponosza rodzice. Milicji 
przysługuje pramo karania grzywną 
do 200 rubli rodzicóm, których dzieci 
przyłapane zosłaną na  uprawiamiu 


chuligaństwa na ulicach. Jeżeli władze! ci zostali do głębi 


Tragedja miłosna pod Łodzią 


Samobójstwo narzeczonych przed ślubem 


ŁÓDŹ. 11.6 (tel. wł.). 
podmiejskich okolic Łodzi wstrząśnię- 


koło Łodzi. 


tragedja miłosną.* Niedawno do 


afr rozegrała się we wsi Chelmno 
! 


miejscowej szkoły 


HEMOROIDY! 


PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDALNYCH // 
(BÓLACH, PIECZENIU( 4 


biu) STOSUJE SIĘ 
ORYGINALNE CZOPKI 


a 
GĄSECKIEGO 
PRZY ZEWNĘTRZNYCH, GUZACH HEMOROIDALWYCH 
STOSUJE SIĘ MASC,.VARICOL E 


ANTONI URAM. 


[EMÓTA COWROTA 


(współczesna powieść sensacyjna) 
liruga część powieści p.t. Sobowiór doktora Bauma 
54) 


—— ——sc 

— Poznała mnie... — pomyślał Ludwik z zado 
woleniem. — Postaram się wszystko wyjaśnić — 
rzekł — tylko proszę zachować niezamącony spokój, 
czego wymaga poważnie nadwątlone zdrowie pani. 

— Czuję się już zupełnie dobrze i proszę nie 
ie taić przerlemmą, — rzekła Anita prawie wesoło. 
sądząc. że skoro znajduje się przy niej dobrze zna- 
jamy i będący prawie w przy jacielskich stosunkach 
z jej domem. Mister ludwik Blum. sekretarz oso- 
bisiy doradcy peawmego firmy jej ojca, — to wszy 
stkie dotychczas przebyte <cierpiemia są już tylka 
upiornem wspomnieniem. 

— Prawdopodobnie domyśla się pami. że jestem 
nm. który wyrwał ją z rąk potwornych zbrodnia- 
rzy — podjął z łatwo dostrzegalną chełpliwością 
w zniżonym głosie. 

Odpowiedziała mu wdzięcznem, pełnem nieu- 
krywonego todziwu spojnzeniem. 

Blum. zadowolony z wrażenia, jakie jego pierwsze 
słowa wywanły na dziewczynie. — Dla pami jednak 
gotów jestem ponieść każdą ofiarę... n 

— Proszę mnie jednak objaśnić. gdz e ja jestem. 

Hlaczego nie odwiózł mnie pam do domu? — przem 


Ryzykowałem wiele, bo życie — mówił dalej | ły się podejnzemia. 


wdzięczności, sprowadza rozmowę na niewłaściwe 
tory. 

Blum zmieszał się, gdyż w oczach dziewczyny 
dostrzegł wyraźnie pierwsze prebłyski nieufności. 
Unał przytem, że zbytnia pewność siebie może nie- 
korzystnie powikłać pierwotne zamierzenia. Zmie- 
nit więc taktykę w jedmej chwili i, przyoblekając 
twarz w maskę pozornej obojętności, nzekł, akcen- 
tując dobitnie każde słowo: 

— Łudzi się pami, sądząc. że niebezpieczeństwo 

zostało już zażegname. Wprawdzie udało mi się wyr_ 
wać pamią z okrutnych szpon zbrodniarzy, jednak- 
że niespodziewany pościg, jaki przedsiewzięli za 
nami wyprowadzeni w pole gangsterzy, zmusił mnie 
do szukania kryjówki w pierwszym napotkanym 
po drodze hoteliku. kióry na nsze nieszczęście nie 
rozporządza telefonem. ażeby można było skomumi- 
kować się z policją. lub domem pani ojca. Sam rów- 
nież nie mogę opuścić tego pokoju. gdyż zbrodnia- 
rze. znając ulicę, na której pamią ukryłem. wszyst- 
ie jej wyloty obstawiły swoimi ludźmi. spodziewa 
jąc się w tem sposób namowo pochwycić panią w swa 
szpomy... 
Bem wyrznciwsyz z siebie stek tak sprytnie 
skomponowanych kłamstw. umilkł na dłużej. oaze- 
kując wrażenia, jakie na biednej, znękanej dziew- 
czynie uczyni ta wiademość. 

Niespodziewamie jednak w duszy Anity zrodzi- 
Wszystko to, co przed chwilą 
usłyszała z nst Bluma, brzmiało nieprawdopodobnie 
a porównując jego obecne zachowanie się z tem. co 
zauważyła na początku, przyszła do przekonania- 
że Ludwik dla jakichś ukrylłych celów zmienił ta- 
ktykę posiępowania. Tego rodzaju przypuszczenie 


wała mu Anita, wyczuwając instynktem kobiety. | odziło inne, zatrważające domysły. Nie potrafiła 
że Ludwik, korzystając z ciążącego na niej długu! wprawdzie skonkretvzować swoich podeirzeń. tem 


niem niej jednak instynkt samozachowawczy o- 
strzegał ją przed dawamiem wiary słowom Ludwi 
ka Blum. 

Teraz dopiero, pod wplywem rozbudzonej nieuł 
ności, Amita przypomniała sobie, jak często Blum, 
bywając w domu jej ojca, prześladował ją wiele 
mówiącem spojrzeniem, w którem bez trudu możma 
było wyczytać to wszystko, co kryje się w tajnych 
głębiach serca młodzieńca. PSSO zatem dobrze, 
że w obecnem położeniu, kiedy los jej zda się wy: 
łącznie zawisnął od woli Ludwika, pakós pozomej 
kultury może zbyt łatwo pęknąć, a spod tej kru 
hej powłoki wyjdzie prawdziwa natura mężczy* 
zny. — Mężczyzny z rodzaju tych — pomyślała, — 
którzy nie przebierają w środkach. gdy chodzi a 
zdobycie pożądanej kobiety. 

Tego rodzaju przytpuszczemia ziściły się wikrót 
ce co do joty. Blum, w A pod wplywem świa- 
domości, że znajduje się sam na sam z bezbronną 
pożądamą kobietą. na nowo zagasły chwilowo roz 
budzone szlachetniejsze uczucia, był znów tym sa- 
nym okrutnym uporem zdążającym do cehi zbrod- 
niarzem. Gra słów, dwuznaczne powiedzenie. utar- 
te ścieżki tak zwanego flivtu, — jednem słowem 
wszystkie te dwogi, któremi każdy prawie mężczy* 
zna zdąża: do jednego celu, jakim jest posiadamc 
kobiety — wydały mu się bezdennie głupie i nieod- 
powiadające odwiecznym prawom natury, dające 
mężczyźmie przewagę fizyczną nad kobietą. W do 
dańkm zdawał sobie sprawę i z tego. że Amita po 
mimo cechującej ją dkscentryczności. przepojone 
jest pumytańskiemi zasadami momałności jakie wpa- 
ała w nia od wczesnych lat dzieciństwa matkarPol 
ka, i z tych też wzgledów nie mógł się spodziewać 
łatwych sukcesów 

(D. c. n) 
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„Romantyczna wycieczka” do Abisyniji 


ENTUZJAZM MŁODZIEŻY WŁOSKIEJ — SŁAWA 1 KARJERA? — DOTYCHCZASOWE KOSZTA: 
LIR DZIENNIE. — WYSPA RHODUS ZMIENI SIĘ W SZPITAL WOJSKOWY. — OSTRE ATAKI PRZECIW ANGLJI. 


Rzym, w czenwenu. 
Włochy stoją przed bramą  Abisynji. 


„KURJER ZACHODNT- 


ków przeciw Amgllji, winiąc ją za to, że 
umożliwia i popiera niewolnictwo w Ara. 


Kiedy zaczęto mówić o niemieckiem zto| bji. Krytykuje się metody postępowania 


Jeniu, rozumny człowiek zapyłbytwał sie- 
bie, jak to jest mośliiwe, aby świat, któ- 
ry stracił przed dwudziestu laty dziesięć 
miljonów ludzi. pragnął znów wojny. Po- 
dobne pytanie zadałby sobie każdy, kito 
widziałby rozpromienione twanze tysięcy 
ludzi, którzy stałe naz w tygodniu zjeż- 
dżzają się w Neapolu lub Rzymie i udają 
się następne do Albisymji. Miłodzież who- 
ska jest nozenituzjazmowana, pełna ener- 
gji i zapału do boju. Nie możnolby się 
jej nawet dziwić. Nie przeżywała wojny, 
nie zna jej z własnych doświadczeń. 
Przedstawia sobie wyprawę do Abisymji. 
jalko coś szalenie romantycznego i wzru- 
szającego — zobaczyć można piękny e 
mzobyczny kraj i powrócić do domu ze 
sławą i piemięrlami. W kolonjach czekają 
na nich karjery, dobrze opłucające się 
posady, krótko mówiąc — powodzenie 
życiowe. Systomałtyczna agifatja. prowa 
dzoma prize prasę, utrzymuje młedzież w 
tym nastroju. Gazety pelne są reportaży 
i opisów podróży do Abisynji, na wyisiiar 
wach powyst wiame są mapy, plany i fo- 
oanaf je wspaniałych tnopilkainych seene- 
ryj. w czasopismach drukuje się powieści 
o piekmych. egzotycznych przygodach 
miłosnych. które można przeżyć w afry- 
kańskich puszczach. Młodzież. która nae- 
mammie pukała do dnawi zamkniętych, 
ochniewi wrażenie, że oftwiera się przed nią 
nowa część świata i pała entuzjazmem. 
W ostadsich typodni:ch umzędy włoskie 
zanotowały kilkaset wypadków, w kltó- 
rych miedzi siedemnastoletni — młodsi 
jeszcze nawet chłapcy  uaiekli z domu, 
aby zgłosić się. jako ochotnicy, na wy- 
piawę do Albisynji. Jest toobeanie zja- 
wisikiem codziennem. Nikkomm nie pnzyj- 
dzie mı myśl. że tam w Abisynji popłynie 
krew, że śmierć siać będzie spustoszemie. 
Wszystko ma pozory pięknej wycieczki, 
cidkawych przygód. a potem zwycięstwa 
i Jawy. Tak młodzież rozumie taką 
wojnę. 

Włochy umują się eprowokowiane przez 
liczne mpady, w których uztzestniczyłi 
koczewnicy z Abisynji. Cała więc spra- 
wa Abisymji wyglada pozornie, jako ko- 
nieczna abroma Włoch przeciw napadom 
ne strony Abisynji. Trzeba sobie zdawać 
sprawę z faktycznego stanu rzeczy. Mus- 
soimi powiedział jasno i wyraźnie (prze- 
dewszysikiem pragnął ib powiedzieć An- 
algi). że Włachy zaprowadzą same porzą- 
dek w Afryce, W ozasie rozmół* politycz- 
nych okręt za okrętem odpływa do So- 
maili i Boitei. wioząc żołnierzy i robotni- 
ków. Nie należy do przyjemne konsta- 
towianie falktu, że wszystko. co dzieje się 
w pewnym kraju. zmierza do jednego 
celu i że tym celem jest oczywista. ekspan- 
aja. Ale kto przejedzie przez Włochy w 
obenych czasach przyzna prawdę: śŚpie- 
wy żołnienzy na stacjach, olxiazy. przed- 
stawiające wojsko w pochodzie, na kaž- 
dej wystawie, zdenerwowanie wszysńlkich 
czołowych działaczy politycznych i t. dl 
i td. to wszyefko dowodzi. że powzięto 
pewną decyzję, i że postanowienie się u- 
skuteczni. Timdnoby wobec tego pnzy- 
puszczać, alby nastrój sztucznie wywoła- 
no po to tylko, aby go następnie stłumić. 

Poprostu rozmach Włoch musi znaleźć 
dla siebie ujście, musi iść w pewnym kie- 
runku i dojść do celu. Od kilku miesięcy 
Włochy żyją pod zmakiem Abisynji. Wy- 
slano tem wojsko, którego utrzymanie 'ko- 
*ztuje dzienmie 20 miljonów lir. Czy mo- 
że ktoś przypuszczać, że ktióreś państwo 
wyrzuci. ot tak, bez celu tyle piemiędzy, 
jedynie poto, alby ludzie mieli a czem 
Śnić? Włochom zależy na tem, aby 
wzmocnić swe kolonje Eritren i Somalii i 
w tym kiemunku puściła wodze włoskiej 
ekspansji. Wszystko, czem abecmie żyją 
Włochy. można wyrazić w słowach: roz- 
mach, rozrost. W Afryce zmajduje to 
swój wyraz i zdecydowany cel. 

Za największą przeszkodę wolnej akieji 
w Albisynji Włochy uwatżają Wielką Bry- 
tamję. Przejawia się to przedewszysiikiem 
w pasie włoskiej. pełnej ataków, skiero- 
wanych przeciw Angliji. Popukanne pismo 
„Il Tevere“ przymosi fotografje z bur- 
skiej wojny. jako dowody barbarzyństwa 
Anglików. Na fotograłjach są <cenyt 
zdzie widzimy. jak odldział wojska tna- 
fuye związame kobiety. leżące na ziemi. 
z ie prasa oficjalna nie szczedai aim- 


- 


w kolonjach. Od czasów wojny megdy 
prasa włoska nie zajęła. tak wrogiego sta- 
nowiska wobec Anglji, jak obecnie. Ja- 
snem jest, że cała kampanja ma jedcm 
wylilknięty cel: pnzelkonać Amgtję, że Wło- 
chy za nic na Świecie nie dopuszczą do 
tego, aby Anglja im coś zabraniała w 
Abisynji. 

Za kulisami odbywają się w między- 
Czasie tajne dtypłomańtyczne pemtrakltaxje 
między Włochami a Tuweją w związku z 
wyspami wioskiemi, leżącemi niedaleko 
Tuncji, zwłaszcza z wyspą Rihodus. Pa 
wszczęciu kroków wojennych w Abisy- 
nji byłoby fizyczną niemożliwością prze- 
wożenie rannych aż do Włoch (droga 


inwa 8—10 dni), Trzeba liczyć się z moż- 
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KAŻDEJ CERY 
„ODPOWIEDNI PUDER 


RO/LINNY, NIEJ ZKODLIW. 
j IDEALNIE PRZYLEGAJĄCY 


"BPEREGCT:ON< 


„ję D ŁA 


20 MILIONÓW 


ENS 
liwością epidemij, zwlaszcza malarji. Naj | | 
lepszein schronieniem byłaby wygjpa Rho- 
dus. łeżąca w połowie drogi między Abi- 
synją a Włochami. a słynąca z idealnego 
klimatu. Kiedy  Wilłochy zaczęły czynić 
odpowiedmie przygotowania na tej wy- 
spie, Tumcy wyrazili sprzeciw.  Grvoziła 
skanga do Genewy. Wobec podobnej sy- 


tanacji 
tym sensie, aby Tureja nie zwracała u- 
wagi Europy na to, że Włochy w razie 


wojny miałyby tam swój szpital. Powrót 


ludizi — kalek z frontu, akrytych łachma- 
niami i bamdażami, jak to widzieliśmy w 
czasie wojny, nie odldziaływa dobrze na 
entuzjazm bojowy, dlatego więc jest 
wskazane tę odlwrctaą stronę wojny u- 
knyć przed oczyma imuych. Będzie 
prawdopodobnie na wyspie Rhodns. gdzie 
sianie olbrzymi szpital. 


Włochy pertrałkfiują z Turcją w 


bo 


Rene Renoullt (u góry od lewej) b. francuski minister sprawiedliwości, zamadt na ta- 
wie oskarżonych w związku z aferą Sławiskiego, został jednak przez sąd pnzysięgły 
zwolniony od ciążących na nim zarzutów. 


Na polskiem pograniczu 


Zjazd emigracji niemieckiej 


„Związek Niemców zagranicą" 
(Volksbund für das Deutəchtum im 
Ausland) zorganizowal w czasie Zie- 
lonych Świąt doroczny zjazd pod ha- 
słem: Ostland — Tagung w Królew- 
cu, a więc właściwie na pograniczu 
Polski. Zjazd miał za zadanie stwier- 
dzić duchową i polityczną jedność ca- 
łej niemieckiej diaspory, związać ją 
jednolitemi nakazami i stworzyć w 
ten sposób silne oparcie dla dalszych 
zamierzeń. 

W ełowach powitania zjazdu ze 
strony my, a była a 0 Szeze- 

ó istorycznem annictwie 
Prus Wschodnich. Zjazd ma na celu 
ustalić „niezadowalniające a po czę- 
ści nawet niepokojące(!) stosunki i 
wydarzenia w tym czy innym obsza- 
rze pogranicznym na wschodzie“. 
gdzie mniejszość niemiecka narażona 
jest na niebezpieczeństwo(!). Fakty 
te — mówiono dalej — muszą oczy- 
wiście oddziaływać na nastroje w 
Niemczech, uczestnicy zjazdu winni 
przeto spełnić nakaz „narodowej kar- 
ności“ wobec swych pobratymców. 
Zjazd królewiecki ma związać całą e- 
migrację niemiecką silnemi 'węzłami 
jedności, ustalić metody działania i 
zarazem upewnić ją o opiece i pomo- 
cy macierzy. Burmistrz Królewca dr. 
Will. w swojem „Grusswort“ stwier- 
dził też otwarcie. że „nad wschodnia 
granica Niemiec są dzisiaj do spełnie- 
nia zadania tak wielkie, jak nigdy w 
całej przeszłości niemieckiej“, a we- 
dle prezydemta senatu gdańskiego 
Greisera zjazd wimien dowieść, iż 
wszyałkich Niemców łączy nierozer- 
walny związek duchowy i obowiązek 
utrwalenia swego stanu posiadania, z 
<aego nic me może być mroniome. 


Mniejszość niemiecka w Polsce wy- 
słała do Królewca swych przedsta- 
wicieli na podstawie 600 ulgowych 
zbiorowych paszportów, z czego 400 
przeznaczono dla Poznańskiego i pol- 
skiego Pomorza. a resztę dla Górnego 
Śląska, Małopolski i... Wołynia. 

Tym Niemcom z Wołynia poświęco- 
no też wiele miejsca w prasie hifle- 
rowsikiej, przedstawiając ich jako 
pionierów cywilizacji, szczególnie za- 
służonych. a przez los wyjątkowo bo- 
leśnie potralktowanych. Traktat po- 
kojowy polsko-rosyjski rozdarł bo- 
wiem zwarty dotąd obszar osadnic- 
twa niemieckiego na Wołynin na dwie 
części, a działania wojenne w tam- 
tych stronach p | je całkowi- 
cie. „Biedni“ -i ludzie nie poddali się 
jednak nieszczęściu, gospodarstwa 
swe odbudowali, a kraj pokryli gęstą 
siecią szkół tak, że młode pokolenie 
otrzymuje oświatę w swym ojczystvm 
języku i duchu. Zjazd ma się słać w 
Królewcu dałszem umocnieniem tej 


a. i 
Akcja „zbierania“ niemczyzny pój- 
dzie w czasie najbliższym także w in- 
mym kierunku. Mniejszości niemiec- 
kie. które wysłały swych przedstawi- 
<ieli do Królewca, wyniosą jednolite 
wskazania i zachęty, a równocześnie 
także Zielone Święta wyzyskano do 
masowych odwiedzin z Rzeszy. zorga- 
nizowanych przez pomorski Heima:- 
bumd siedziba w Berlinie) rodaków 
niemieckich w Polsce. 

„Deutsche Rundschau“ (w Byd- 
szczy) diomosi mianowicie. że tym ra- 
zem wybrano Toruń jako punkt zbiór- 
ki, gdzie jw w niedzielę nad ranem 
stanęły zwarte szeregi „gości z Rze- 
szy. alby wywełnić ustalony nrozram. 


ammm Z, DNIA 


OJCIEC ŚW. DO KS. BISKUPA 
ŁOSIŃSKIEGO. 

Czcigodny Bracie! 

Poz:lrowienie i Apostolskie Błogo- 
sławieńs'wo. 3 

Powierzeni [obie wierni, jak do- 
wiedzieliśmy się z radością, zamierza- 
ją, za zachętą przednwszy::kiem ka- 
planów z racji pomyślnie nadchodzą- 
cego Twojego Biskupiego Jubileuszu, 
wyrazić Ci uozvcia wdzięczności i o- 
znaki ogólne; radoćci. I my oczywi- 
ście chętnie korzystamy z tej sposob- 
ności, alby Ojcowskiem sercem wziąć 
udział w obchodzie tego wydarzenia 
i potwierdzić ponov rie naszą przy- 
chylmość względem Ciebie. Dlatego, 
Czcigodmy Bracie. składając wraz z 
Tobą dzięki Bożej szczodrobłiwości, 
przedewszystkiem 'winszujemy Ci a 
okazji zbliżającego się radosnego 
chodu i, wzmiósłszy Boga komme 
prośby. życzymy Ci z serca ie- 
zo dobra, szczęścia i pomyślności. Æ- 
by zaś obchód miłego Jubileuszu 
mógł przysporzyć ludowi więcej po- 
żytłou duchowego. z miłą chęcią wpo- 
ważniamy Cię, abyś w oznaczonym 
dmiu po uroczystem nabożeństwie tu- 
dzielił obecnym naszem imieniem i 
powagą błogosławieństwa wraz z 
postem zupełnym na warunkach, przy 
jętych przez Kościół. Błogosławień- 
stwo. którego miłościwie w Pamu w- 
dzielamy iobie. Czcigodny Bracie, 
Kapitułe Katedralnej, wogóle Ducho- 
wieństwn i calemu ludowi Tobie po 
wierzonemu. niech zjedna Wam tym- 
czasem niebieskie damy i niech będzie 
świadkiem Naszej miłości. 

Dan w Rzymie. u św. Piotra, dnia 
14 miesiąca maja 1935 roku, w 14 por 
ku Naszego Pontyfikatu. 

Pius PP XA. 


GEN. SOSNKOWSKI 
PREZYDENTEM? 


„Moment* (nr. 120) donosi o wra- 
żeniu. jakie „w kołach politye 
wywołała konferencja na Zamku dm 
22 maja rb. Jest to początek podob- 
nych konferencyj, dotyczących wade 
niejszych zagudnień 

w dziedzinie polityki zagranicmej i a 

brony kraju. Te sprawy nadal nie be- 
roz -"rvwane ma plenannych posiedse 
niach Rzdy ministrów, a jedynie na epe- 
eja!nvch konferencjach u Prez , Ww 
składzie najwyższych kierowni pań- 
siwa. 

Jednocześnie przewiduje się szero- 
ką reorganizację Prezydjum 
ministrów, w zgodzie z nową Kon- 
stytucją. roszerzającą kompetencje 
premjera. które *ędą wymagały wietv 
pomocników. 

Wkońcu podaje się pogłoskę, która 
pochodzi .,z kół parlamentamych*, że 
wkrótce po zwołaniu Izb prawodaw- 
czych obecny Prezydent ma się zrzec 
swego pezze a na jego miejsce wy- 
mienia się nazwisko gen. Sosnknwv 
skiego. 


GORLIWOŚĆ. 


P. T. Szpołański, pisząc w „Kurie 
rze Porannym" o utworzeniu się Na- 
czelnego Komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego, takie czyni 
uwagi na marginesie tej akcji: 

— Specyficzna, miestety, coraz bardziej 
nam mana, gorłiwość w urzędach i imety- 
tucjach, znalazła już do popisu po 
śmianci Marszałka, Co takiego? Omamowałt 
pan tylko tnzy złote! Nahura'mie — dobra 
woila. 


ry, jak ma tę sprawę zalatwić. Tak będzie 
lepiej a spewnością bezpieczniej. 


L 
PREMJERA W TEATRZE. 


REKRUCI 


REPORTAŻ W 6 OBRAZACH 
K. GOŁBY. 


„KURJER ZACHODN T Środa R czerwca 19753 10E, 


podczas przedstawienia ma galerji, 
gdzie się zgromadziła młodzież. 

Nie można, mimo wszystko. powie- 
dzieć, że sztuka jest napisana bez tem 
perameniu sceniczenzo. Przeciwnie. 
autor ma czasem tak dużo, że go 
ponosi na bezdrołża dygresji. przez co 


Największą i naogół skuteczna re-|zamazuje się tok akcji. 
J zą g U J ę 


klamą .Rekrutów" jest pogłoska. że 
p. Gołba byl nauczycielem szkoły 
koedukacyjmej na Śląsku i że jego 
„Rekmici* to autentyczny obraz sto- 
sumków, panujących w szkolnictwie. 
Dodać też należy, że awor „Rekru- 
tów“ był pono narażony ma nieprzy- 
jemności w ewej pracy pedagogicznej 
i zmuszony do ustąpienia ze szkoły. 
pp którym to ustąpieniu zabrał się 
lo napieania „Rekrmtów'. Wiadomo- 
ści te iłomaczą klimat „Rekrutów”, 
w których irytacja autora nie pozwa- 
la mu na objektywny stosunek do 
hohaterów sztuki, «o przecież jest 
elementarną zasadą artystycznej su- 
mienności. 

Irytacja zdeformowała prawdę rv 
ten sposób. że (postacie „Rekrurów” 
dzielą się na dwa zwalczające się 
światy: świat czarnych «charakterów 
(Małdnzycki. dyrektor  jgimnazjum, 
jego zausznik Wintoniak, gimnastyk 
i kilka osób z grona nauczycielskie- 
go) oraz przeczysty Świat stuprocen- 
iowego idealizmu (Smoliński, histo- 
ryk i Olszańska, romanistka). Po- 
nadto wstępują w sztuce uczniowie. 
uczenice i rada rodzicielska. odgry- 
yajacy rolę chóru w greckiej trage- 

i 


O wezy:tkich tych grupach i oso- 
ach autor ma gotową opinję, którą 
narzuca widowni. Wszyscy nawezy- 
ciele z wyjątkiem Smolińskiego i Ol- 


szańskiej nie mają pojęcia o nau- 
czaniu, są kombinatorami, nieomal 


wrogami młodzieży. Plotkują. piją 
wódkę, zajmują się donosicielstwem. 

rzypuśómy nawet, że taka jeet rze- 
czywistość, jak to rozgoryczony autor 
nam ją opowiedział. Niestety, p. Goł- 
hą ewojej opinji nie umotywował 
nam na scenie w sposób tak plastycz- 
ny, żebyśmy nie byli zmuszeni wie- 
rzyć mu tylko na słowo. 

Autor chciał nam pokazać konflikt 
idealistów - nowatorów z zacofanym 
światem mauczycielskim, tło znaczy 
konflikt Smolińskiego z dyrektorem 
Małdrzyckim. O różnicy mogllądów 
między nimi ciągłe się mówi. ale 
brak jest konkretów. Prasnelilbyómy 
dajmy mato zobaczyć na przykładzie 
‘dramatu któregoś z uczniów, że me- 
toda Smolińskiego jest naprawdę 
lepsza niż starego  Małdrzyckiego. 
W jednym tylko obrazie autor etara 
się postawić wyraźna granicę między 
Śmolińskim a Małdrzyckim i jego 
prawą ręką Wintoniakiem. Na posie- 
dzeniu Rady rodzicielekiej Winto- 
niak proponuje wybudowanie altany 
sportowej, któremu to projektowi 
Smoliński przeciwstawia organizo- 
wanie szkolnego teatru twórczego, to 
znaczy takiego, w którym uczniowie 
byliby nietylko aktorami ale i autora- 
mi. Pomysł ani nowy ani fortumny. 
Tea:ry t, zw. twórcze nie już wśród 
niedoświadczcnej młodzieży ale 


w 
cronie inteligentnych aktorów nie 
dały pożądanych rezultatów, Gdy 


młodzież urządzi sobie raz albo dwa 
razy do roku uczniowskie przedsta- 
wienie — to może to być nawet po- 
żvteczme. ale to, czelzo się domaga p. 
Gołba .crzez usta Smolińskiego nie 
dowodzi rozsądnego traktowania 
spraw wychowawczych. Gotowi więc 
hrlibyśmy raczej stanąć jpo stronie 
tech. którzy woleli mieć altanę spor- 
towa niż tea:r twórczy. mimo. że p. 
Gołba nazywa przeciwników takiego 
teatru kołtunami. 

Nawet jednak spór o teatr nie mó- 
wi nam jeszcze jasno, czego chce od 
szkoły dyrektor. a czego buntowniczy 
historyk. Nie nam też nie wyjaśnia 
oredo pedagogiczne |Smolińskiego. 
wygłoszone przed wizytatorem. Jest 
to usta frazeologja, z której meto- 
dy wychowawcze nie mogłyby wy- 
ciągnąć żadnej dla siebie korzyści. 

Prawda. że scena w klasie na lekcji 
historji, jedna z najlepszych scen 
sztuki. uwypukła pewne różnice w 
sposobie nauczania historji, istota 
tych różnie jednak dostępna jestęty|- 
ko dla wtajemniczonych zawodowców 
i objektów doświadczonych, t. j. ucz- 
mów. Dlałena to tek hucznie było 


„Rekrutów' wyreżyserował dyr. 
Gołaszewski. który zwycięsko poko- 
nał trudności, związane z dużą obsa- 
dą. Dętej postaci Smolińskiego dał p. 
Balcerzak formy prawdopodobnej 
szlachetności. P. Erwan bez swej zresz 
ta winy nie wiedział chwilami. co 
począć z niewyraźną 'postacią dyrek- 
iora szkoły. P. Rokossowski w roli 
Wintoniaka zgrywał się nadzwyczaj- 
nie. Zrobił z gimnastyka taki szwarc- 
charakter. takie czynił szatańskie gry 
masy. tak bardzo grał demonicznie, że 


w Gabinecie 
Kosmetycznym 99 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 


12 Dziś Pankracego 
słońca 3 m. 32. 


Jutro Antoniego 
j zg] Wschód 
Sroda Zachód „n 19 m. 54. 


ro 
Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: „Na dnie oceanu. 
PALACE: .Wale wiosenny“, 
EDEN: „Zmiana serc* 
RIE T ET 


Egzaminy wstępne 
DO GIMNAZJUM 


Egzaminy wstępne pisemne do klasy l 
gimn. odbędą się w wszystkich gimna- 
zjach państwowych i prywatnych Zagłę- 
bia Dąbrowskiego w następującym po- 
nządku: z języka polskiego w piątek 14 
tm. o godz. 12.30. z matematyki w sobotę 
15 bm. o godz. 12.30. Egzaminy ustne prze- 
prowadzone będą w dniach‘ 17, 18 i 19 
tm. W gimnazjach państw. Prusa i Sta- 
szoa znajdują się listy kandydetów, do- 
puszszonych do egzaminu. 

p RAS EPE 


x PIELGRZYMKA DO ZIEMI SWIĘTEJ 
Na skutek licznych próśb, a także, aby 
umożliwić ks. ks. katechetom. kończą 
czym zajęcia szkolne 15 bm. udział w piel- 
grzymce do Ziemi Świętej, Komisarjat 
Ziemi Świę:ej w Krakowie zgodził się 
przesunąć tenmin wyjazdu  pielgrzytmiki 
n: dzień 25 czerwca r.b. Wszełlkie infor- 
macje i zapisy przyjmuje Koamisanjat 
Zwim: Świętej w Krakowie, ul. Roformac- 
ka 4. 


X MATURZYSTKI GIMN. IM. E. PLA- 
TER. W państwowem gimnazjum żeń- 
skiem im. E. Plater następujące uczenice 
złożyły egzamin dojrzałości: Bałdysówna 
Aleksandna, Bogdańska Marja, Czechow- 
ska Jadwiga, Dłużnieweka Krystyna. 
Dudzianka Tadmiła. Fabjańska Lucyna, 
Fortrmkówma Tmdomiła. lwaszkiewiezów- 
na ui, Janikówma Zofja. Jankowska 
Matja. Jeznachówma Stanisława. Kamiń- 
ska Jadwiga, Kapuścińska Aleksandla, 
Kannkowskka Wanda, Kochanówna Jadwi- 
ga. Konieczkówna Olga, Krauzówna Mar 
rja Laskowska Krystyna, Obieżyńska 
Bogumiła, Obieżyńska Helena, Pawłow- 
ska Krystyna, Puchałska Halina, Rach- 
wałika Halina, Rejówma Marja, Sande- 
lewska Alina. Sarnomska Marja, Szkon- 
tarówma Zdzisława. Szylarówna Kazimie- 
na, Strużykówma Krystyma, Truszkowska 
Wanda, Zyllineerówna Marja 


Nr. 150. 


sztuka. mimo że to niby reportaż, już ]Z UŚMIECHEM, 


i bez 1iego dość nieprawdo 
budziła jeszcze większą nieufność. 

Bardzo w tonie był p. Sawicki jako 
wizytator, choć dziwna to osobistość. 
Zaczyna się od tego. że to takle „kol- 
tun“ jak i dyr. Małdrzycki, a kończy 
tem. że należy do świata Smolińskich. 
Autor nie mógł się zdecydować co do 
tej postaci. 

Dobrą wykonawczynie w p. Kró- 
likowskiej znalazła rola Olszańskiej. 
a z poczuciem humonu zagrała jedną 
z lepszych ról w „„Rekrutach* nauczy- 
ciellki Grzankówny — p. (Rapacka. 
Sympatycznym germanistą był p. Gol 
czewski, miłą uczennicą Barczówną — 
p. Gołaszewska. a kokietką w mundur 
ku p. Grzymnlanka. 

K. Ć—rk. 


a. 


Wdzięk i urok młodzieńczy 
zdrową cerę i jędrność skóry zachowasz, 
pielęgnując się racjonalnie 


URODA” "zę" 


Sosnowiec, 3-go Maja 15. 


RGŁĘBIĄ 


Teatr miejski w Sosnowcu 


TYLKO JEDNO PRZEDSTAWIENIE OPE- 
RETKI LEHARA på. „KRAINA USMIÐCHU"“ 
w teatrze n` 'skim w Sosnowen. 


Dziś w środg « va 12 bm. o godz. 20.5 
w sali teatru miej:ikiago zostamie wystarwio- 
na puzepiękna operetka Lehara pit. „KRAIN 
UŚMIECHU" z Jadwigą Fontonówną, Ma- 
rją Kisielewską i Kazimierzem Ozarneckim 
na czele. 

Zapowiedź wystawienia przepiękknet ope- 
setki Lehara p.t. „KRAINA USMIECHU" z 
tak świetnyjn zespołem, pod kierownictwem 
b. dyrektora opery poznańskiej, Zygmumta 
Wojciechowskiego, wywolała w naszym mie 
ście wielkie za.nteresowanie. 

Bogata wystawa, jprzepiękne stroje, ldo- 
konaly balet, kłóry w I akcie aiana 
„Balet na pałuszkych, w II akcie „Tamiec 
chińdki* składają siema całość, którą g- 
nowczo warto oglądać. Bilety w cemio od 
50 gr do 4 zł. do nabycia w przedsprzedaży 
w fir. p. W. Czechowsikiego zaś w dzier 
przedstawienia w kasie od godz. 7 wiecz. 

Dziś w środę dnia 12 b.m. teatr miejsk 
z Sosnowcu gra w Strzemieszycach w 
kino-teutru „Paw“ komedję S. Żeromskiego 
p.t. „UCIEKŁA MI PRZEFIÓRECZKA*. 

W czwartek dnia 15 bm. o godz. 20.30 
„KOBIETA I TYRAN” porenach majniż 
szych: cały parter 95 gr. amfiteatr i malarja 
25 grozy. 


Liczba wyborców 
W OKRĘGACH WOJ. KIELECKIEGO 


Redukując ilość posłów w przyszłym 
Sejmie do 208 (104 okręgi). projekt or- 
dynacji wyborczej przyznaje mniejwię- 
cej jednego posła na 160 tysięcy ludności. 
W okręgach województwa Kieleckiego 
jest następująca liczba wyborców: Kiel- 
ce — 3%) tys., Częstochowa — 229 tys.. 
Zawiercie — 282 tys., Sosnowiec — 341 
tys. Jędmzejów 390 tys., Samdomienz 276 
tys. Opatów 547 tys. Końskie 310 tys. 
Radom 372 tys. 


IWONICZ- ZDROJE |: 


ryczałt 3-tygodniowy, 
zł. 153. żądajcie prospektów. |; 
LSR 


X MATURZYŚCI GIMN. PAŃSTW. IM. 
ST. STASZICA. W dniach 3—7 czerwca 
br. złożyli w gimnazjum im. St. Staszica 
w Sosnoweu egzamin dojrzałości nastę- 
pujący pp.: Aliman Gustaw, Czarnomski 
Mirosław, Czuber Tadeusz, Dahlig Wło- 
dzimierz, Drzewieaki Włodzimierą Dziu- 
biński Jan Halpern Michał, Hye Jam, 
Jaśkiewicz Stamishiw, Kaczkowski Jenzy, 
Kamliński Tadeusz, Kępiński Włodzi- 
mienz, Konzeniewski Leszek, Lipecki Leo- 
połd, Łyszkiewiaz Fuzebjusz, Maaulkow 
Jerzy. Marańwski Leszek, Morawski Jan. 
Podgórski Kazimierz. Salski Zbigniew, 
Siejeński Bogusław, Sitko Jam. Skikiński 


an. 


ABISYNJA 


Nad Czarnym Lądem czarne wiszą chmury 

I czarne twarze czarna rozpacz chwyta. 

Po ląd italskie sięgają pazury, 

Wojna, wciąż jeszcze knwi ludzkiej niesyta. 

Oblicze wzmosi ogniste i ciemne 

W ałońcu czerwcowem nad morzem Śród 
ziemmem. 


Liga Narodów w Genewie spoczywa, 

Snem i obawą biedaczka jeet skute. 
Czasami tylko palcem w hucie kiwa 

Na widok groźby italskiego buta 

Ha, ikształt półwyspu coś to _nnrzecież wnosi, 
Skądżebv tyle buty mieli Włosi? 


Więc pocóż mówić o wiecznym pokajm. 
Gdy woiąż mocniejszy gdzie może. tam 
grabi?’ 
Kto ma nadzieję, że zarobi w boju. 
Szuka, gdzie jeszcze są biedni i slabi. 
Mądry, kto różdżce pokoju się kłania 
Lecz broń gromadzi na każdego dramia. / 


Ko— Stek. 


EA BMI TOONE TY ZI a T 
Teatr Polski w Katowicach 


PREMJERA „CUDZIKA I SKA“ 
Z WYSTĘPEM FERTNERA. 


Osamią premjerą Zrzeszenia w środę 
dnia 12 czerwca o godz. 20 wiecz. bę 
najpogodniejsza ze współczesnych kor 
polskich S. Kiedrzyńskiego pł. „CUDZTIF 
SKA", Premjera tej sztuki, która odniosła 
oibrzymi Bu! w Warszawie, będzie wy- 
darzeniem w kultunalnem życiu Katowie i 
Zajgtob'a. Główną rolę grać będzie nasz ` 
A. Fermer dla którego sztuka została napi. 
sama. W sztuce taj jednocześnie pożegnaje, 
publiczność katowicką — ulubienica publicz 
ności p. Irena Orzecka i p. Arnoldt, W po! 
żomy Cudzika zadebiutuje znana w kołach 
towarzyskich Katowice p. Nina Praseyńsika. 
Resz*- obsady stanowią pp: Barwińska, Roz 
wadowska, Walterówna, Czajkowski. Ja- 
strzębski ‘Kostrzewski. Reżysemja /A. Fen 
tnera. 


REPERTUAR. 
W środę dnie 12 bm. o godz 0 „Cmdeik 
i Ska“ — występ Ferirera 
| W czwartek dmia 13 bm. 0 bm. „Ondak 
i PIB weż 
piątek dmia 14 bm o godz. % „Ostkók 
i Ska” o występ Fertnera. 
„ W sobotę dnia 13 bm. o godz. 20 „Oudzib 
i Ska" e"ietni występ F. è 


—T—— 


CZY MĄŻ PANI Z PRZY, 
RACA DO DOMU? IA 


Czy też sa może dmi sprzątamia, Hitórvch 
amieznie się boi? Od czasu, kiedy jest RA- 
ION, tak nielubiany nięgdyś dneń r 
nia przestał być pama domm. Teie 
spelnia każde zadanie, Pierwsze  niegiko 
wszystko, ale — œ wadmiejsze pierze 
Sam. Bez trudu będzie Pami miała bidfiznc 
czystą, ładniejszą niż pnzed praniem. A por: 
tem Radion chromi bieli w pranm. Ory 
proszku da pra- 

3457 


można wierej wymagać 
nia? 


Zebranie rad załogowych 
W SPRAWIE KAS BRACKICH 


W związku z konferencją, jaka ad- 
była się w ubiegłym tygodniu w Mi- 
nisterstwie opieki społecznej w spra- 
wie uregulowania górniczych kas 
brackich w Zagłębiu  Dąbrowskiem. 
zwoływane są na poszczególnycn ko- 
palniach zebrania rad załogowych, 
na których delegaci związków zawo- 
dowych, zreferują wyniki konferen- 
cji warszawskiej. 


—yrz— 


Zjazd oficerów i podchorążych 


REZERWY SAPERÓW 


W dniach 12 i 15 lipca b.r. odbędzie cię 
w centnum wyszkolenia saperów w Mo- 
dlinie — za zgodą wojskowych — I zjazd 
b. wychowanków szkół pod'harążych :e- 
zerwy eaperów, 

Na zjeździe wygiłoszono ciekawe refe- 
naty fachowe, uznupełniene pokazem sprze- 
tu techniki wojskowej. Ponadto zjazd 
zajmie się sprawą: konsolidacji rezerw 
technicznych armji i bliższej wapółpriey 
techników rezenwy sape:ów z technikami 
wojskowymi oraz da możność spotkania 
b. wychowanków ze sabą. 

Wszyscy zainteresowani zjazdem pro- 
szemi są o jalkmajszybsze zgłaszanie swe- 
go udziału w zjeździe pod adresem Ko- 
mitefłu wyłkonawozgo I zjazdu b. wycho- 
wamików szkół podchorążych rezerwy sa-- 
perów — Warszawa I. ul. Zielna 17 (Woj- 
skowy Instytut naukowo - oświatowy), 
jek również o podawanie adresów b. wy- 
chowanków sak. podch. rez. sap. w celu 
poimfonmowania możliwie wszystkich o 
programie i celach zjazdu. Uczestnicy 
zjazdu korzystać będą z 509/ zniżki ko- 
lejowej w abie strony. Sekretarjat Ko 
mitetu czymny jest w pomiedziołki. cawar 


Bronisław, Stacki Leszek, Szarejko Wi-| ki i soboty od 18—20. 


told. Zeydler - Zborowski lam. 


Nr. 159, 
Przepraszam 
Pana Inżyniera Samborskiego za 


Niewłaściwe zachowanie się 


3485 L. Stefański. 


Kolonje letnie 
DLĄ DZIECI POLSKICH Z NIEMIEC 


Zbióilka na kolonje letnie dia dzieci 
Polskich z Niemiec odbędzie się na ubi- 
tah Sosnowca w niedzielę, dnia 16 bm. 
Mamy naldzieję, że społeczeństwio poprze 
wydłatnie tę pożyteczną akcję. 

olonje rozpoczynają się dnia 27 bm. 
W lstetnej na Śląsku cieszyńskim pod o- 


Pieką eeminarjum nauazycielskiego w 
Jąbnowie onaz kierowmietwem prof. 
Siarki. 


W cawantek o godz. 19 odbędzie się w 
Starostwie grodzikiem zebramie rozszeluzo- 
lego komitetu kolonij letnich dla dzieci 
palskich z Niemiec. 


——KX——— 


. 
Masowe niszczenie 
ROŚLINNOŚCI 
Z uwagi na olbrzymie szkody, wymzą- 
daane w kasach, polach i ogrodach, w ro- 
ku ubiegłym wydane zcstały przepisy, 
nakładające surowe kary na szkodników, 
NDisz:zących roślinność w polach, sadach 
| laeach. Dziwna rzecz, że w naszem Za- 
złębiu, tak ubogiem w oślinność, 
gdzie powinna być otaczania spe- 
fjainą opieką, nie zwraca się uwagi na 
Obowiązujące w tym zalkresie pnzepisy 
1 patrzy się obojetnie na masowe niszcze- 
Nie roślinności. Np. podczas ubiegłych 
Świąt spotykało się na ulicach miast licz- 
Ne grupy. wracające fummanlkami z wy- 
teczek. Utart się oddawna zwyczaj, że 
taka winacająca wycieczka musi być ne- 
życie „umajoma”, to też cały pojazd to- 
die w powodzi krzewów i młodych drze- 
Wek. wymwanych z miejsca wycieczki. 
Obrazki te widzi się na ulicach miast 
Zagiabia letmią porą w każdą niedzielę 
święto to też łatwo obliczyć, jakie stra- 

wyrządzają ci szkodnicy, nikt jednak- 
èe nie zwnaca na to uwagi i banbanzyński 
Twyczaj stosowamy jest nadal, 

Z uwagi na szkody powinien się wresz- 
Cie koś tem zainteresować i  ildnócić 
Wamdatiam. 


Krakowscy włamywacze 
NA WYSTĘPACH W CZELADZI 


W nocy na 10 bm. w Czeladzi usiłowa- 
Do dokonać włamania do oddziału KKO. 
mieszczącego się w domu p. Makowskie- 
%a, przy Placu 11 Listopada. Włamywe- 
Cze, których było dwóch, użyli niezwy- 

le sprytnego sposoku, bo na kilka dmi 
Przedtem przynieśli paczkę z narzędzia- 
mi złodziejskiemi, którą ukryli w zabu- 
dowaniach p. Makowskiego, a w niedzie- 

w nocy, postanowili złupić kasę. Pacz- 
ką została jednak odkryta na skutek cze- 
žo policja wrządziła czaty i nie spodzie- 
wających się niczego włamywaczy ujęła 
la gorącym uczynku. 

_ Są to włamywacze krakowecy: Kania 
1 Zasny „których osadzono w więzieniu. 
Trzeba dodać, że lokal KKO. jest przez 
Gałą noc oświetlony. 
XX 
X WYJAŚNIENIE. W związku z notatką 
Uamieszezoną w dniu 24 meroa r.b. o wy- 
Dudfku samochodowym na Zawodziu w 
Katowi ach, szofer auta huty „Feniks“ w 
śędzinie p. Jan Walczyk wyjaśnia, że 
Badczes wypadku nie był on pijany. Zde- 
zanje auta z funmanką nastąpiło wsłku- 
niemożnceści zahamowania aulta, spo- 
odu zepsutych hamulców. Pozatem p. 
Walczyk nadimienia, że był wówczas pnze 
Nęczony, ponieważ poprzednio cały dzień 
Jeździł autem, a w nocy pracował w hucie, 
X OFIARA KĄPIELI. W ubi poniedzia- 
tek podczas kąpieli w jednym z gli- 
lek na Klimontowie utonął 13-letni chło- 
Piec Stamisław Dziubek (Główna). Zwło- 
Ki ofiary kąpieli wydobyto. 
X DROBNY POŻAR. Onegdaj wybuchł 
Dożar, wskutek zaprószenia ognia w za- 
lowaniach Nikodema Madii w Czelar 
ni. Pożar w zarodku ugaszono. 
X ZAWODY MODELI LATAJĄCYCH. 
Sosnowierki obwód miejski TOPP. pey- 
Bomina. iż w dniu 12 bm. t.j. dzisiaj. o 
Bodz. 17 odtędą się na placu PW. i WF. 
Mrmeey modeki latajacych. Weiście bez- 
Matine. 


„KURJER ZACHODNI” środa 12 czerwca 1955 roku. 


Pogotowie Ratunkowe Polstiepo Czerwanego Kryla | 


na usługach społeczeństwa Zagłębia Dąbrowskiego 


Niemożność udzielenia natychmia- 
słowej pomocy lekarskiej, przeprowa- 
dzenia operacji, jak również niend- 
powiednie przewiezienie chorych w 
bardzo wielu wypadkach decyduje o 
stanie zdrowia. Szybkie i odpowied- 
nie przewiezienie chorych, to 95 proc. 
pewności powrotu do zdrowia. 

Tą myśłą kierował się Zarząd od- 
działu P.C.K. na pow. Będziński w 
Sosnowcu ornyanizując „Pogotowie Ra 
tunkowe Polskiego Czerwonego Krzy 
ża“, tak konieczne na terenie Zagłę- 
bia Dąbrowskego. gdzie poza pogoto- 
wiem Ubezp. Społ. niema innego od- 
powiedniego środka transportu cho- 
rych. 

Znanąjest społeczeństwu zagłębiow 
skiemu autokaretka sanitarna pogoto- 
wia rat. P.C.K. Niema dnia. aby ka- 
retka ta ni» była widzianą w tem, 
lub inaem mieście. w tej lub innej 
wsi, czy osadzie Zagłębia. 

Karetka pracuje! O pracy jej świad 
zą tysiące przejechanych ikiłometrów 
setki chorych przewożonych rokrecz 
nie nietylko do i ze szpitali w Zagłę- 
biu, lecz również na większe odle- 
głości, jak: Kraków. Kielce, Piaśniki. 
Słowik, Wisła, Ustroń i cały szereg in 
nych miejsc>wośn oddalonych od Za- 
giębia o setki km. przy pobieraniu 
niskieh oplat za przewóz chorych, bo 


wynoszących: dla mieczł. 65 gr. zakm.. 
dla członków P.C.K. 60 gr. za km. a 
na dalsze tury 50 gr. za km. opłat 
sobieranych przez P.C.K. celem po- 
śrycia kosztów własnych. 

Stale wzywanie pogotowia ratunko- 
wego P. C. K. przez władze admini- 
stracyjne. wojskowe,  samorządo- 
we. policję. jak również przez epo- 
lerzeństwo jei dowodem zupełnego 
zı ufania. 

Pogotowie ratunkowe P. C. K. w 
Sosnowcu aczkolwiek przewozi cho- 
rych o każdej porze dnta i nocy, to 
jednak zgłoszenie musi być dokona- 
ne w godz. od 8-e! do 17.30 (telefon 
9-65 Sosnowiec). gdyż karetka obsłu- 
giwana jest tylko przez jednejgo szo- 
fera. 

Zarząd oddziału 'P.C.K. na pow. 
Będziński w Sosnowcu pragnie zorga- 
nizować w najbliższym czasie, stałe 
(czynne przez całą dobę) pogotowie 
ratunkowe i wie, że zamierzeniu temu 
przyjdzie z pomocą społeczeństwo za 
głębiowskie zapisując wię ma człon- 
ków P.C.K. (składka miesięczna: 25 i 
30 gr.), względnie składając ofiarę na 
P.C.K. czy to bezpośredni w biurze 
oddziału w Soenoweu — dworzec ko- 
lejowy. czy też w istniejących ma te- 
renie pawiatu Kołach P. 


Nadzwyczajne komisje rozjemcze 


DLA ZLIKWIDOWANIA ZATARGU 


DOZORCÓW Z WŁAŚCICIELAMI 


NIERUCHOMOŚCI. 


Wczoraj odbyło się w Inspektora- 


cie pracy w Sosnowcu posiedzenie 
nadzwyczajnej ‘komisji rozjemezcj 
dla zlikwidowania zatargu miedzy 


dozorcami domowrmi w Dąbrowie a 
właścicielami nieruchomości. M" 
hd ko  raziemczej w" 

pp. inż. Wesołowski, jako przewodni- 
czący, sędzia sądu grodzkiego Sikor- 
ski i przedstawicie!: starostwa refe- 
rendarz Lachowski. Na posiedzeniu 
tem byli również przedstawiciele Zw. 
wiaścicieki nieruchomeści i Zw., wła- 


ścicieli domów * placów oraz sekre- 
tarz Zw. dozerców Ruga i przedstawi- 
tiele dozorców. 

Przeprowadzere n zmowy nie dopr? 
vadziły do rolusowrego zlikwilj n- 
nia zatargu. to teiż komisja wyda swą 
decyzję. ksćra będzie obowiązywać 
obie strony. 3 

Dzisiaj w Inspektoracie zbiorą się 
obie nadzwyczajne komisje rozjem- 
cze dla Sosnowca i Dąbrowy i wyda- 
dzą orzeczenia co do zlikwidowania 
zatargu. - 


Jak w średniowieczu 


Niewłaściwa i nieposiadająca prawnych podstaw umowa 


Z Dąbrowy otrzymaliśmy skargę. 
rzueającą ciekawe światło na miej- 
srowe stosunki i przypominającą cza 
sy Średniowiecza i z tego względu 
wymagającą należytego  wyświetle- 
nia. Otóż w Dąbrowie majsier mu- 
rarski, prowadzący jakąkolwiek lbu- 
dowę, musi składać opłatę, w wyso- 
kości 5 zł. od ubikacji, na rzecz ce- 
chu murarzy. 

Nie byłoby w tem nic nadzwyczaj- 
nego, gdyby sprawa ta była wynikiem 
umowy, zawartej pomiędzy cechem i 
Magistraiem i dotyczyła tylko stron 
zainteresowanych, tymczasem skarżą- 
cy się nadmieniają, iż dzieje się to z 
wiedzą Magistratu, który zgodził sic 
i zaaprobował tego rodzaju układ 
wzamian za to, iż odpowiedzialność 
za daną budowę przyjmuje nie tyl- 
ko podpisujący deklarację majster. 
lecz i zarząd cechu murarzy. Jeżeli 
tak jest istotnie. to chodziło chyba 
iyvlko o pretekst. czy też wynalezienie 


pewnego pozoru, gdyż nasze usławo- 
dawstwo. a zwłoszcza rzemieślnicze, 
nie zna tego rodzaju odpowiedzial- 
ności, które sianowi odpowiedzial- 
ność indywidualną, a nie zbiorową. 
Być może, że Magistra: chciał póść na 
ręke cechowi, jednak w danym razie 
wchodzą w grę względy prawne i 
dlatego też podobne stosunki w żad- 
nym razie nie powinny mieć miejsca. 
Jak np. można zmusić majstra. posia- 
dającego wszelkie uprawnienia na 
prowadzenie robót a nie należącego 
do cechu? Fowstałoby dziwne i niczem 
nieuzasadnione uprzywilejowanie i 
faworyzowanie organizacji, co w kon 
sekwencji wytwerzyłoby niezdrowe 
stosunki, sądzić przeto należy. że Ma 
sistrać, jeżeli istotnie zaaprohował te- 
zo rodzaju umowę, odmówi jej popar 
cia i wykonania, gdyż z braku pod- 
staw prawnych umowa taka niema 
znaczenia i nie może obowiązywać. 
a cech murarzy nie może z takiego 
źródła czerpać dochodów. 


l 
~ = "00 


Bójka na ile nieporoznnicń rodzinnych 


Zięć i syn pobili ciężko ojca 


W rodzinie 42-letniego Józefa Koł- 
tuńskiego, właściciela jatki mięsa koń 
skiego, zamieszkałego w Sosnowcu 
przy uł. Klimontowskiej 25, docho- 
dziło do częstych nieporozumień mi: 
dzy Kołtuńskim a jego zięciem Mi- 
tjanem Kopciem 
Karolem. 


W ub, svomiedziałek znów wrnikła* 


i (7-letnim Cs 


kłótnia, która następnie przemieniła 
się w bójkę. Awantura zakończyła się 
dotkliwem pobiciem Kołtuńskiego ki- 
jami przez zięcia i syna. 

Pobitego przewieziono w stanie 
zroźnym do szpitala na Pekinie. Po- 
licja wszczeła przeciwko zięciowi i sy- 
nalkowi Kołtuńskiego dochcdzenie. 


Egzamina wstępne 
w GIMNAZJUM 


W. REPLINSKIEJ 


z prawami szkół państwowych 


| BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 35 Tel.1-50 


rozpoczną się. 
dn. 14 czerwca o godz. 13-ej 


PROGRAM RADJOWY 


„MUZYKA WSPÓŁCZESNA 
DLA NMEDOWIARKÓW"., 


Pogadunka Michala Kondrackiego obej- 
muje w taj V z rzędu audycji dmia 12 b.m. 
o godz. 16.15 muzykę włoską i hiszpańską. 
Beda in bardzo efektowne, przystępne i nad- 
zwyczaj banwne kompozvcje Włocha O. Re. 
spyzhiego araz pozostającego Filmie pod 
wpływem folkloru ojczystego i rytmów ta 
neczmych Hiszpana Manuela de Faili: 


CYKL PRELUDIOW CHOPINOWSKICH 
W POILSKIEM RADJO. 

Radjostacje rozgłośni polskich będą miały 
okazję usłyszenia wszystkich preludjów cho- 
ninowskich, w wykonaniu pianisty Hemryfka 
Sztompki. Preludja te rozłożone zostaną na 
dwie audycje, z których pienwsza odbędzie 
się dnia {2 b.m. o godz. 21 i *ramsmitówam* 
bedzie do rozgłośni niemieckich. &tutigartr 
i Kolonii. 


MAURYCY JANOWSKI 
PRZED MIKROFONEM. 

Maurycy Janowski wykona dnia 12 bm. 
o godz. 21.40 szereg pieśni polskich. Repem 
iuar ich interesuje przedewszystikiem — obek 
świefnego wykonania — z tego wrzględn, Se 
obejmuje kompozycje młodych kaomnosymi.. 
rów polskich, a mianowicie: J. Lefalda. Y. 
Makħakiewicza, P. Perkowskiego i K. 
manowskiego. 


ŚRODA 12 CZERWCA 1935 R. 


6.50 Awdyaja poranna. 3.25 Wskanówikit 
praktyczne. 11.57 Sygrał ozasu, hejmał. (2.15 
Koncert orkiestry ikan.eralnej z udziałem 
solisty, 13.20 Frawment opery ..Cyganenia" 
Pucciniego w wuk. sokstów, onkiestry i ahó- 
ru opery „La Scala" w Mediolanie pod dyr. 
Larenza Molajoii plyty) 15.15 Cedula giel 
dy zbożowo-iowarowej. 15.20 Chwilka spo 
łeczna. 15.25 Wiadomości o eksporcie pel- 
skm 133 P Sehrrazan: Trio d-moll og. 
63 wy«. Alfreda Cortot — foriepian, Ja- 
qprues Thibaud — skrzypce i Pablo Casals — 
wiolonczela (z plyn. 1600 „Suknia Imiama — 
ostalimi krzyk mody“ — wyg? p. Well, 16.15 
Muzyka vspółszesna dla miedowiarków* — 
V pcgadanka Michata Kondraakiago, ilustro 
wina qiytami. 1650 Codzienny odcinek peo- 
zy: „Ftaki” — Marj: D'abrowskiej. 17.00 Kom 
cert dla naszech letnisk i uzdrowisk w wyk. 
orkiestry Taudensza Seredyńskiego. 18.00 Te- 
air wyobraźni radsje fragment słuchowisko 
wy z „Bolesława Śmiałego" — St. Wyspiań: 
skiego — w oprac, J. E.Skiwskiego. 1 
„Cala Polska Kpiewa" — pieśni w wyk 
chórn gimnazjum im. Mick ewieza pod dyr. 
Karola Broniewskiego 18.50 ..Polsikiemu mo- 
rzu* — audycja <ka dzieci i miodziaży. 18.46 
Poradankę z cyklu „Ogrodnik śląski wv- 
Władysław Włostk. 1910 Koncert rekliama- 
wy, 19.30 Pieśni R. Schnmanma w wyk. Sta- 
nisławy Argasińskiej. 19.50 „Budujemy sa. 
porę” — reportaż inż. Andnzeja |wamickie- 


go. 20.00 Pogudankę z cuklu ..Gospndymi 
śląska” — mygł Kamila Natschowa. 20.10 
Koncom stmfcziy w wst grkiesttw P. R. 


Grzegorza Fiteltberga udziałem 
Grażyny Bacewiczówny skrzypoe. 20.55 
„Obrazki z żucia dawnej i współczemej 
Polski, 21.00 Koncert Chaminowski w ww 
Henryka Sztommki. 2150 Felieton literacki. 
M.40 Pieśni polskie w wyk. Maurvcega Ja- 
nowskego. 22.00 Wiadomości sportowe. 22,10 
Skrzynka francuska. 22.40 Koncert Małej ar 
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego. 


OFI AR Y SEEM 


Zamiast wieńca na prób ś. p. Anny Bar- 
:gołowej składają zl. 30 (trzydzieści) gr. 50 
na Budowę Szpitala dla dzieci pracewnicy 


poć dyr. 


biurowi f-my C. G. Schön 
Zamast udziału w balu świenkowym zło- 
żyli ofiary ma Tow. pomocy dla biednych 
chrześajan w Dąbrowie: Po 200 zł. Heut i 
NN. Po 50 zł. Musiałowie, Bank Franco- 
Polski. Po 5 zl. Zulowski, Po %0 zł. Sucajlło. 
Tow. Flora. Kulińscy. Lowamdowska, Herd- 
hobaut, Paszkowski, Winnicy, Chapallier, 
Lauture, Swirituniowie, Mignaval, Rościszew 
«cy Mozel, Moneta. 

o 15 zl. Starkiewiczowie, Miłdowie, Hor- 
batowscy, Tophine, Talkowie. 

Po 10 zł. ks. Niedźwiedzki, Cabert, Pieme, 
Łada, Królikowski, Englert, Leh, Montandon, 
Gallotowie, Kawawie, Blokowie, Kwapiszaw 
acy, iLachowscy, Cabamet, Hesce,  Latowr, 
Rossin, De Valliere. 

Po 5 zł. Zieleniewscy. Zielezińscy, Cichoń- 
scy. Zyjwman, Stedki, Rylmanowie, Berquin 
Dilles, Escande, Marchaszon. Szarską Wie- 
czorkiew icz. 

P. Horaki złożył 5.20 zł, Grabińskt 4 zł 
Kiersnowski į Kaznowscy po 7 zł. Debrev 
zł Wońf 3 zł. Lambert 2 zł. Śouchu 2 zł, Mi- 
guel 2 æ. i N. N. 1 zł. Razesn 44156 zł. ©0,gm 


$ Z SALI SADOWEJ $ 


PROCES O BANK ZAGŁĘBIA 

SKOŃCZY SIĘ W TYCH DNIACH 

W dniu dzisiejszym, po kilkudniowej 
przarwie, rozpocznie się dalszy ciąg pro- 
cesu w spiawie nadużyć w Bamku Zagłę- 
bia. popełnionych przez Rzuchowskiego 
i Wierzorku 

Przewwę w procesie zamządził sąd na 
prosbę biegtych krnichalterów, którzy czas 
ten wylkorzystaji dla zazmajamiemia się z 
materjałrem dowodowym (jak księgami 
bucha'tery jnemi, pytaniami postawione- 
mi im przez strony i t.p.), na podstawie 
którego wydadzą swe onzeczelnie. 

Również dzisiaj sąd, na wniosek stron. 
przesłucha dodatkowo kilku jeszcze 
świadków. 

Spodziewać się należy, że protes ten, 
który się ciągnął z przenwami blisko mie- 
eiąr, w tych dniach zostanie zakkończomy. 


KRONIKA ZAWIERCIA 


Wspaniały zlot 
HARCERSTWA W ZAWIERCIU 


Podczas ubiegłych Zielonych Świąt od- 
(był się w Zawierciu wspaniały ziat hufca 
harcerzy z aałego powiatu  Zawiemciań- 
skiego, w malowniczym lasku Kromołow- 
skim, tuż obok fabryki Hiuilczyńskiego, 
przy licznym udziale społeczeństwa Za- 
wiaraiańskiego. 

W niedzielę o godzinie 8.15 nano od- 
była się zbiórka harcerzy na placu szkol- 
mym szikoły szklarskiej, skąd nastąpił 
wymarsz ma nahożeństwo do miejscowe- 
go kościoła parafjalnego. Nabożeństwo 
odprawił ks. pref. Berg. Po wyjściu z ko 
ścioła karne szeregi harcerstwa pomasze- 
rowałty do lasku na przeznaczone miejsce 
zotua- 

O godzinie 10.30 ramo nastąpiło wnoozy- 
ste otwarcie zlolu, którego dokonał ko- 
memdamt harcerzy ks. kanonik Bolesław 
Wajziler. Po królikim wypoczynku i spo 
życiu wspólnego obiadu o godzinie 2.30 
popol. odbyły się popisy sprawności dmu- 
żyny spalsikiej, które wywołały wielkie 
zainiberesowanie. O godz. 6.50 wiecz. od- 
było się tradycyjne „ognisko“. Na po 
cząjiku ueaczono pamięć Ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego, poczem odśpiawano .Pier- 
wszą Brygadę": dkolei nasątpiły dekla- 
macje i śpiewy. W drugiej części progna- 
mu, przeznaczonej dla starszego harcar- 
stwa przemówił ks. komandant Wajzier. 
poczem nastąpiły śpiewy. O godz. 9 wie- 
azotem młodzież harcerska udata się do 
swych domów. zaś drużyna spalska po- 
została, obczując pod namiotami do ma- 
stępnego dnia. 

W drugi dzień świąt, harcerze po wy- 
słu boniu mszy św. wymaszerowali na 
miejsce zlotu. Papałudnin odbyły się kon 
kursy drużyn, które wypadły b. dotinze. 
O godz. 7.50 nastąpiło zakończenie zlotu. 

—-—XX— 

X FILM Z UROCZYSTOŚCI POGRZE- 
POWYCH. W poniedziałek. dn. 17 bm. 
będzie wyświetlamy w kinie .Stella" w 
Zawierciu film z uroczystości pogmzelbo- 
wych Marszałka Pałsudslkiego w Wiarsza- 
wje i Krakowie. Film ten będzie wyświe- 
fany cd godz. 10 rano do 12 w nocy bez 
przerwy. Wstęp dla wszystkich bez- 
płatny. 


X KRUKOWSKI W ZAWIERCIU. Dziś, 
we śrorlę wystąpi w Zawierciu w sali ki- 
na „Stella* meny komik - artysta filmo- 
wy Kazręrńerz Kumkowski, z amtystlką-śpie 
wacaka p. Remańską. Początek o godzinie 
8.50 wierz. 

x POBICIE. Władysław Bednarz z Za- 
wiercia (Szkcina 33) oskarżył przed poli- 
cją swego sąsiada Bolesława Ociepkę o 
robicie go i zranienie nożem. Policja pro- 
wadzi dochodzenie. 

X SAMOBÓJSTWO 64- LETNIEGO STA- 
RUSZKA. Wczoraj w czasie miecdbecności 
domowiników popolnił samobójstnvo miesz 
kaniec Zawiercia 64-letni Manrmem Jam 
(ul. Porębska 51) przez powieszenie się. 
Sanobójca ad dłuższego czasu pozosta- 
wał bez pracy. utrzymując się z akcji 
żywnościowej. a w dodańkm chorował na 
astmę. Samobójca pozostawił rodzinę, 
złożoną z czterech osób. 


X POŻAR WE WSI SKAŁKA. W ub. 
sobote wybuchł pożar we wsi Skałka. 
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roku. 


gminy Włodowice. Ogień strawił dwaj straży pożarmydh: miejskiej z Zawiercia, 


domy mieszkakne, stodołę, chlew i narzę- 


Władomwie i imnych, pożar szybko ziolka- 


dzia rolnicze. Dzięki szybkiej pomocy! bizowano. Przyczyma pożaru nieznana. 


Uczennica w męskim przebraniu 
Niesiychany napad na katechetę w szkole 


Z Pilicy otrzymaliśmy następujące 
pismo: 

Dnia 1 kwietnia rb. do VII kłasy 
szkoły powszechnej w Sławniowie, 
gminy Pilica, pow. Olkuskiego, zo- 
stała przyjęta uczenica Anma Kośmiń- 
ska, która ku ogólnemu  zgorszeniu 


dzieci i starszych stałe chodziła w u-. 


braniu chłopca. 

Ks. Józef Kotwicki, wikarjusz z Pi- 
licy, jako prefekt szkoły w Sławmio- 
wie ze swego stanowiska odrazu zro- 
bił zastrzeżenie p. o. kierownika szko- 
ły Antoniemu Sato alby owa 
uczenica w męskiem ubraniu nie cho- 
dziła do szkoły. 

ednak p. Antoni Słaboń nie uwzgle 
dniał zastrzeżeń księdza. Tak upłynął 
miesiąc kwiecień. W maju widząc. 
że dzieci VII i VI klasy wyraźnie gor- 
szą się jej ubiorem. ks. prefektt zwró- 
cit się do wychowawczyni klasy p. M. 
Wróbłewskiej i znów dwukrotnie do 
kierownika. aby usunęli ową uczenicę 
dopóki się nie przebierze, jednak wi- 
docznie ignorowali sprzeciw księdza. 
Tak upłynął i miesiąc maj. 

Ostatnio 4 czerwca, edy ks. Kotwie- 
ki dowiedział się, że na zebraniu nau- 
czycielskiem, o którem go nie pywia- 
domiono, A. Kośmińska została uzna- 
ną za uczenicę VII kl. i przedstawio- 
na do rocznej oceny, wówczas ksiądz 
po wyczenpaniu wszystkich argumen- 
tów ze swego stanowiska stróża mo- 
ralności i wychowawcy. na lekcji re- 
ligji kazał A. Kośmińskiej iść do ġo- 
mu i przebrać się. 

Jako skutek tego w dwie godziny 
później, kiedy ks. Kotwicki znajdo- 
wał się w klas'e II, pełniąc swe ob?- 


wiązki, wówczas za ks« azem wdi 
siz do klasy szkolnej cjviec tej ucz*- 
i 7: Mieczysław Kośm:r.ki wraz «e 
swą żoną, w mundurze rotmistrza re- 
zerwy 5 pułku ułanów i przy orde- 
rach. 

W obecności nauczycielki p. Musia- 
łowej i dzieci, wystraszonych jego 
groźną postawą, Kośmiński obrzucił 
ks. prefekta stekiem stów rynsztoko- 
wych, poczem trzymaną w ręku szpic- 
rutą uderzył księdza w twarz, tłnkąc 
mu okulary, powodując stłuczenia o- 
prawy oka i prawego policzka. Nb. 
podczas awantury w klasie córka 
Kośmińskiego czekała w jego aucie. 
kłórem  Kośmińscy przyjechali z 
Wieribki. Tego samego dnia ów Kos- 
miński wzywał do mieszkamia kie- 
rownika szkoły, dzieci klasy VII. in- 
dagując je, czy ksiadz kiedy nie wy- 
rażał się źle o dzisiejszym ustroju. 

Nazajutrz po tym wypadku A. Koś- 
mińska przyszła znów w ubraniu mę- 
skiem do szkoły. Ksiądz zwrócił sie 
do kierownika z pisemnem oświad- 
czeniem. że dopóki wymieniona nie 
zmieni swezo ubrania na odpowied- 
nie swej płci, ksisdz na religję de 
szkoły nie pójdzie. Ku ogólnemu o- 
burzeniu, kierownik Antoni Słaboń. 
jeszcze nie zdecydował się na uwzglę 
dnienie słusznego żądania ks. Kotwic- 
kiego. ignorując iem samem wszelkie 
względy pedagogiczne. 

W eprawie tej ks. dziekan pilicki 
wystosował odpowiednie pisma do in- 
spektora szkolnego w Miechowie i 
kuratora okregu uro] owskiego. 

Mieszkaniec gm. Pilica. 
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Rząd angielski pomaga niszczyć wrzeciona 


Projekt uzdrowiemia amgielskiego prze 

mysłu bawełnianego przez zniszczenie 
10 miljonów  wwzecion napotyka na 
sereg poważnych zastrzeżeń pewnej 
części przemysłu angielskiego. Przed- 
stawiciele opozycji zwrócili się do mi- 
nistra Runcimama z prośbą o przyję- 
cie ich na specjalnej audjencji, celem 
przedstawienia swych zastuzeżeń prze- 
ciwiko projekitowi. W związku z tem 
Mamchester Guardian Commercial do- 
nosi, że grupa opozycyjna otrzymała 
jedynie potwierdzenie odbioru swego 
listu, natomiast termin audjencji nie 
został ustalony. 

Świadczy to o tem, że rząd nie ma 
zamiaru uwzględnić postulatów wiipo- 
mmianych przedstawicieli przemysłu, 
a raczej zdecydomany jest wspóldzia- 
lać przy usumaniu przestarzałych 


rrzecion. Rząd ma slinansować nawet 
program uzdrowienia pazędzałniebwa 
angielskiego przez udzielenie długoter- 
mimowych kredytów na zapłacemie za 
zniszczone wreciona. Projekt ustawy, 
realizującej usunięcie zbędnych mrze- 
cion opracowywany jest obecnie przez 
ministra handlu i w najbliższym oza- 
sie ma być przedstawiony parlamen- 
towi. 


KRONIKA OLKUSKA. 


X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W FA- 
BRYCE. Do szpiltalia olkuskiego pnzywie- 
ziomo Słamisława Ziętka ze Sławkowa: 
który w czaie pracy w fabr. Szajnów u 
legł wypadkowi wciągnięcia przez tram- 
smiisję i złamania nogi. 

X ŚMIERĆ OFIARY BESTJALSKTEGO 
POBICIA. Antoni Straszałk z Olkusza, 
robotnik fabr. „Olkusz“ pobity kilka dni 
temu pnzez hraci Kieresów z Żumady o 
konkurowamie do panny z Kieresami, 
zmarł w szpiłialu podczas świąt od zada- 
mych mu ram. Kieresowie zostali zaanesz- 
towami. 

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod- 
miu na terenie pow. Olkuskiego zamoto- 
wama: 1 dur brzuszny, 1 płomicę, 2 bło- 
nice i 1 odrę. 


czów z różnych sírom. kraju. Arttobusy. 
auta prywatne i różnego rodzaju wozy 
były przepełnione żądnymi wrażeń i od- 
poczytniku chodhy killkugodzinnego w piek 
nej dolinie ojoowskiej. Sporo wycieczek 
przybyło na rowerach i pieszo. W Ojco- 
wie widziało się setki osób z Krakowa. 
Zagłębia Dabrowskiego, Śląska. a nawet 
z Częstochowy (Kiub sport. „Viktonja *'). 
Tow. „Sokół z Dąbrowy urządził więk- 
szą wycieczkę do Pieskowej Skały i Oj- 
cowa, połączoną z ówiczeniami gimna- 
styczmemi ma POS. Talkiego „ściągu” 
Ojców nie pamięta od darwmia. 

X WYPADEK WYCIECZKOWICZA. W 
czasie przejazdu rowerem do Ojcowa pod 
czas Świąt, jeden z wycieczkowiczów z 
Czechowio pow. Bielskiego, 29-łatmi Jan 
Sroka, jadąc zbyt szybko. przewrócił się 


X OJCÓW POD ZNAKIEM WYCIE-| ma pryżmę kamieni pod Olkuszem. skut- 
CZEK. Piękna pogoda w Zielone Święta | kiem czego doznuł nidbezpiecznych obra- 
ściągneła do Qicowa setki wycieczkawi-| żeń na ciele i rozciecia wawi W dać 


Nr. 159. 


ciężkim stanie odwieziano go do szpitali 
olkuskiega 

X POŻAR. W Knzywoąpłotsch spłonął 
dom Józefa Knuczka spowodu złego ste 


m komina. 
Z CAŁEJ 


ama POLSKI 


ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE 

W nocy na 4 bm. w bramie domu pnzy 
ul. Brygidizkiej w Grodnie na tle pora- 
chunków osobistych powstała bójka m€ 
dzy 54ma osobnikami, w której wynikw 
zosiał ugodzony nożam 22-letni Wiłady- 
sław Kuszcz. W dniu 5 bm. Kuszoz wsku- 
tek kiwotoku wewnętrznego zmarł w szpi- 
talu grodzkim. Sprawcy zabójstwa Mej- 
łach Kantorowski i Szmul Śztajner zosta” 
bk aresztowani i pnzekazani władzom są- 
dowym. W dniu 7 bn. odbyt się poguzeb 
Włarhysława Kuszcza przy kitzmym udzia- 
le mieszkańców Grodna. Po pogrzebie 
gnupki mętów społecznych udały się do 
dziedcioy żydowskiej, gdzie kamieniami 
pawybijamo szyby w kilku mieszkamiach 
i sklepach. Poturbowano kilka osób, za: 
równo żydów, jak i chrześć jam. 

Przybyła policja ziilk wid! wała zajście 
imesztm ją winnych. 

W tej samej spiawie żydowski .. Nasz 
Przągląch: pisze: Luldlrość żydowska w 
Grodnie mi da zakłócenie świeta Sewu- 
ot. W patak wieczór zaszły tam amtryży” 
dowskie ekscesy, o których  mnrzekńegnu 
ŻAT-ma ońnzymaka wyczenpujące sprawo- 
zdanie. Z kół urzędowych komumilkuja 
ŻAT-nej, że w dniu 7 bm. doszło w Gro 
dnie do ekscesów antyżydowskich. Tłem 
zijść bya mwistninuna, wymikła w dniu 4 
bm w sdkole tańca Rajzera, gdzie na the 
porachunków oschistych w sprzeczce z 
dwoma żydami został zranicny nożem W. 
Puszcz, który w dniu 5 bm. naskuńtek o- 
tuzymenych ran zmarł. Elscesy wymikł+ 
po pogrzebie. 

Jak dcemeszuą ŻAT-na z tychże kół u 
rzędowych, wladze bezpieczeństwa wy- 
dały odpowicadmie zarządzenie i spokój 
został zaprowadzony. 

KONGRES EUCHARYSTYCZNY 

W pie:wnizy dzień Zielonych Świąt roz- | 
począł się w Kłobncku Kongres Euchary- 
styczny, celem uczczama jubileuszu 800- 
lecia załcżemia parafji i 500-lecia preben- 
diy historyka i wychowawcy dzieci kró- 
lewsikich — Jana Długosza. 

Unoczystość rozpaczęła się o modz 16 
Przy tlramie triumfalnej ustawiły się or- 
ganizucje kościelne i tłumy publiczności. 
Po puzywitaniach wd:no się pnatesjonal- 
nie do stareżylinego kościoła, gdzie oł: 
knzym'a rzesza wiennych wysłuchała na 
ryniku kazania biskupa Kubimy. Ks. bi- 
skup polkreślił wielką rale, do jakiej 
puedestynowama jest Polska w dziejach 
dhmześcjaństwa. Następnie b. dynektor 
akcji katolickiej inż. Rosieński wygłosił 
referat p. t. „Znaczenie parafji Kłobucka 
w cywilizacji chrzaźcjaństwa.* 

Ogółem w kongresie uczestniczyło 20 
tys. osób z 60 księżmi na czele. Misitnzem 
procesji był przedstawiciel ziemiaństwa 
p. Cę!kowski. Porządek utrzymywała 
straż pożarna z komendantem Seredmit" 
kim na czele. Późmym wieczorem przy” 
był do Ktetiucka biskup pomorski ks. O- 
koniewsk:, Przez całą noc trwała adoracja 
Najśw. Sakramentu., a po mszach ludność 
spowiadała się. Właściwe uroczystości 
odbyły się w paniedziałek. O godz. 10 ra- 
mo przybył do Kłobucka wojawoda kie- 
lecki dr. Dziadosz ze starostą Ropowskim 
powitany hymnem państwowym. Po poi 
fyfika'nej sumie i pieknem kazanim ti- 
skupa Okonittezkiego, który mówił o Ja 
mie Dlugoszm. wynnszyła uroczysta pro 
cesja nucharystyczna na Zagórze. przy” 
czem pod baldachimem ks. biskup Oko- 
miewski napnzemian z biskupem Kubina 
niesi monstnancję z Najśw. S:kramentem 
Obok postępował wojewoda  Dziadosz 
starosta Rogowski. przedstawiciele władz 
wojskowych i onganizacyj, oraz niezliczo 
ne rzesze wiennych. 

Na zakończenie odbyło się błogo 
wieństwo Najłśw. Sakramentem i uchwa* 
lono wysłać dapeszę do Ojca św. oraz 
Prezyidenta Rzplliitej. Równocześnie 
biskup Kubina wezwał wszystkich wier 
mych do zmówienia modlitwy za dłusz$ 
Marszałka Piłsudskiego. 

EW FETW 


Zapisujcie się 
na członków I.O PP. 


„CZUWAJ” dodatek harcerski « 


Garść wrażeń z wycieczki reprezentacyjnej 


Ww drugi dzień Świąt Wieikamoonry::h 
Przybyliskny wieczorem do Paryża. Na 
dmorou półaconwym o.zckiwsańi nas har- 
etze połscy z druhem Olbromskim se- 
kretarzem komendy, na czele, oraz przed- 
Starwicjele harcerstwa francuskiego. Po 
krótkiej naradzie postanowiono udać się 
do hotelu pieszo aby móc, bodaj częścio- 
wo, zobaczyć Paryż. O tej godzinie w o- 
"odicy dwonca ruch był stosumkawo nie- 
wielki, maltomiast w miarę zbliżania się 
lo dzielnicy Montmartre stawał się conaz 
większy. Różnokolonowe reklamy świetl- 
De, ustawicznie zapalające się i gasnące. 
sznur samochodów snnących bezszelest- 
lie po gładkim asfalcie, gęsty tlum prze- 
thodniów — oto wrażemie, jakie wylwo- 
je Moniimantre w nocy. Otóż i nasz ho- 
tel „Novely“ przy plasu des Bati gnom 
ies, Po nazfiokowaniu się, zarmęliśmy na- 
Wythimiart. 

Nazajntnz zjedliśmy śniadanie z diu- 
tma hancerzy polskich w Paryżu. Przy- 
ito nas z iście stawopolską gościninością. 
Po śniadaniu udaliśmy się na Plac d'At 
Ma, gdzie mieliiłmy się epotkać z nasze- 
Mi przewodnikami. harcenzalmi francus- 
kimi. Po drodze oHejnzeliśmy monumen- 
lany Łuk Tryumfalny na plecu Gwiaz- 
Y wmaz z grobem Niezmamego Żołnierze. 
ola Flizejskie zrobiły na mas wielkie 
Wrażenie ze względu na swą szenokłość i 
wspaniałą penspekitywe. Na Placu Alima, 
koło pomnika Mickiewicza, społlkałliśmiy 
arenzy francuskich i  rozpoczękiśmy 
twiedzamie mienta. 

W pobliżu placu znajduje się gmach, 
4 raczej pałacyk mieszczący naszą amba- 
tade, Jest to peropiętnawy budymelk, od- 
Mudnony od ulicy żelazną kratą. Ogród 
loj cię od posągów z bronau, odliwarzają- 
ych uóżne zwierzęta. Mamy przed eobą 
ieżę Eiffel. Widziana z odległości kilku- 
metrowej niezdaje się być zbyt wyso- 
ką. Dopiero po przejściu przez most ma 
Selowanie przytłacza swym ogromem. Na- 
ti przyjaciele franauscy uzyskują dla mas 

bi zniżkę dla zwiedzenia wieży (mor- 
tmy bilet kosztuje 10 fr). Wsiadamy 
d wielkiej windy obliczonej na kilka- 

iesiąt osób i wyjeżdżamy na pienwsze 
Metro. Prnzesiadamy. gdyż dałej winda 
Nanosi się już pulsie pionowo i jest ina- 
tzej skonstruowana. Nastepnie przesiadła- 
My jeszcze raz i osiągamy szozyłt wieży. 
Wychodzimy na taras i spoglądamy do- 
oła. Niezrównany widok na cały Paryż 
Kzanownije nas. Sekwana wije się u na- 
tych stóp wąską wstęgą. Widzimy jak 
da dłomi lasck Buloński i pole wyfłigowe 
* Longoh=tmp, lotnisko le Bourget, Noire 

ame., Pantheon, Inwalidów, Zakłady ea- 
Mochodowe Renault i wiele, wiele innych 
 Sbjektów. Gdyby nie wzgląd ma to. że 
Wycieczka nasza muri wyruszyć nu dal- 
2e zwiedzanie, możnaby tak patrzeć stąd 

a się w nieskończoność. 

Zjeżdżamy na dól i ruszamy brzegiem 
Sekwany w stronę Quami d'Onsa. Prze- 
Zdłszy przez most na prawy brzeg po- 
Żziwiamy Grand Palais i Petit Patai. 
Samd Palais jest wielkim w całem tego 

a znaczeniu. Obiodk znajduje się po- 
Me z bronzu Clemenkeaxu'a. Jesteśmy na 
Blau Zgody. Jest to kodaj jeden z naj- 
Niększych i najpiękniejszych placdw na 
Mli ziemskiej. W pośrodku placu wznosi 

obelisk. który został ofianawamy Lu- 
kawi Filipowi w 1831 toku przez pa- 

* Egiptu i przywieziony z Luksoru. Z 
bu stron obeliska są piękne fonktammy. 

$ Zgody jest miejscem o wspaniałych 
perepelkitywach. A więc poprzez szerokie 
„dla Plizejskie widać Enk Tryumfaltny 

płacu Gwiazdy, Wieżę Eiffel. Tzbę De- 
lwanych, Kościół św. Magdaleny itp. 
uszamy dalej przez ogród Tuilerie, 
zie wiznosił się niegdyś pałac krdlew- 
R; zbunzomy przez komunę w 1871 soku. 
Siale plamy posągów zdobią Tnilerie. 
odzimy dio Łuku Tryumftalnego Car- 
WEG] wzniesionego pnzez Napoleona na 
„„niątkę swych zwycięstw. Przed niami 
nieje Louvre, największe i najbo- 
Miaa mizenm na świecie. Zwiedzanie 
Menza mislo nastąpić później. Zwiedza- 
w Conciengerie, gdzie więziauo kodową 
tanje Antoninę przed. zgibotynorwaniem. 


= kamednę Notre Dame, poczem udaje- 
mia Ha Aleirfinilnz lmifefchaj mirin ema 


harcerzy do Paryża 


żywamy skromny posiłek, 
Popołudniu jedziemy kołejką podziem- 


ści, poweńłału patnzeba: budowy dużej ilo- 
ści kościołów. Akeja budowy kośziolktx 


ną (ink zw. Metro) do Lasku Bulońskie-| w Paryżu jest zakrojoma na wietką skete 
gx gdzie pozostajemy przez parę godzin. | i jest obceuie w pełnym toku. Jest to bo- 
Ruch ramochodowy jest ogramny. Cof daj największy rozkwit tak pojętej akcji 
chwala tworzą się zatory wsknitek zalizy- | w histomji panstwa francuskiego. 


mywania pojazdów przez policjania te- 


O godzinie 5 wycieczka nasza została 


gulisijącego uuch. W Longi:hamp odbywa- | qwizygta w ambasadzie polskiej. Honmory 


ją się wyścigi. Widzimy oddział gwandji | gogpodyni domu pełniła 


republikańskiej, zdążający do koszar. 
Zwracają uwagę piękne konie oraz gito- 
we mundury. 


Wieczór spędzamy w teatrze rawjowymi| reprezentanci harcerstwa 


Folies Bergere. Ofśnieni jesteśmy prze- 
piękną wystawą. Nieporówinana jest ga 
świateł, pozwalająca na wydobycie mie- 
słychanie pięknych efektów. Również 
bogactwo kostjumów: i dekoracyj przy- 
mia się w niemałej mienze do powodzenia 
rewji. 

Nastepnego dnia zwiedzamy Louvre 
Mamy niestety do dyspozycji tylko 3 go- 
dziny. Rzecz zrozumiała, że w tak kirólt- 
kim okresie czasu nie może być mowy 
o choćby powierzchownem  zspoznaniu 
się ze zbiorami Louvreiu. Obiad spoży- 
walmy w jadłodajni Polskiej w dzielnicy 
łacińskiej. Siwierdzić należy, że udenzył 
nas fakt wielkiej dzożyzny we Francji, 
a w szczególneści w Paryżu. Skromny o- 
biad kosztuje 8 fr. co wynosi przy obec- 
nym kursie 2 zł. 80 gr. Niektóre arttylkm- 
ły żylwnościowe są o przeszło 200% diroż- 
sze niż w Polsce (np. szynka, 40 fr. za ki- 
lo t j. 14 zł.). 

Popołudniu odwiedzimy biuro Ta- 
tzelnego amchiteikta. zajętego tudową no- 
wych kościołów w Pawyżu. Jak nam o- 
znajmił, wsikukek woilenia do Paryża: nie- 
których pmzedimieść craz wzrostu ladha- 


amibasadłonowa 
p. Obł>powslca. Na przyjęciu byli obeoni 
komisarz harcerstwa polskiego na Fram- 
aje Beligję i Hotandję dh. Drągowski. 
frameniskiego. 
no i my, członkowie wsyciecaki. 

Po obiedzie zwiedzimy zakłady sa- 
mochadowe Renamili. Byliśmy zaskoczeni 
rozmia:ami zakładów. Fabryka Renault 
zbudowana jest ma wybnzeżu  Selklwanx 
araz ua wysepce Seguin. Jest to olbrzymi 
kompleks budynków, stanowiący coś w 
rodzaju jakby osobnego miasta. Zakłady 
Renamilt zafimadiniają około 40.000 cobo: 
ników i wyttwatrzają około 350 samocho- 
dów dzieminie. Zwiedzenie zakładów dało 
nam pojęcie o potędze pszemysłu zachod 
nio-eumopejskiego. Prócz samochodów o- 
sobanych. zakłady Rensiult wytwamzaje 
ndwinież samcdhodty ciężanowe, wagony 
miotonowe oraz pracują dla poinzeb olto- 
ny kraju. Czwamtego dnia naszego poby- 
tu w Paryzu udaliśmy się anńobusem do 
szkoły instnukłicrów harcerskich w Cap- 
py ouaz zwiedziliśmy pałac w Cempieg- 
ne i wagon w którym zostało podlpisane 
zawieszelnie broni 11 bistopada 1918 r. 

Wreszcie piątego dnia mwiedzliśmy 
Wersal onaz zostaliśmy przyjęci na po- 
żegmańnej herbatce przez d-ha Oìbrcm- 
skiego. 

M. Sz. 


MODLITWA 


Klęknij. Puzerwa. 


Po chwili kapelan zaczyna 


Mówić słowa pacierza — powtarza drużyna, 
A choć tu każdy jeno ustami porusza 


Czujesz, że wraz do B 


a popłynęła dusza. 


Czujesz, że tu prócz ciała i duch się ukorzył, 
Że każdy usty swemi i serce otworzył. 


Płyną słowa modlitwy rzucane w 
— Wiernej Twojej gromadzie ipo! 


pr zestworze: 
błogosław, Boże! 


Witeż, harcerz Chor. Zagł. 


Pozegnanie ustępującego 
komendanta Chorągwi Hm. Z. Korka 


W tych dniach ustąpił na własną 


prośbę ze stanowiska kom. Chorigywi 


hm Z. Korek, od przeszło % lat jej 
bezpośredni wódz i kierownik. Ustę- 
pującemu komendantowi jako zasłu- 
ge mależy przypisać liczebny rozwój 
Corągwi, trud uporządkowania admi- 
nistracji i co najważniejsza, stwcrze- 
nie silnej gromady istruktorskiej, o. 
którą oparta Chorągiew działa epraw- 
nie i pewnie. Miłość, jaką sobie zdo- 
był ustępujący kom. Chorajzwi w sze- 
regach harcerskich Zagłębia i sympa- 
tja społeczeństwa niechaj mu będ 
nagrodą za rzetelną, ofiarną pracę. 
We wtorek odbyło się w obecności 
członków: komendy Chorągwi formal- 
ne przekazanie ksiąg i wiedzostwa 
nowemu komendantowi, prof. Józefo- 
wi Brzezińskiemu. który obejmując 
stanowisko w serdecznych słowach 
pożegnał hm Z. Korka, dziękując mu 


za włożony wysiłek, związany z wo- 
dzowaniem 4-tysięcznej rzeczy. 


„Wiadomości Urzędowe ZPH* za 
m. czerwiec przynoszą .serdeczne po- 
dziękowanie us'spującemu komen- 
dantowi Chorągwi harcerzy hm. Z. 
Korkowi. za wytrwałą pracę na tej 
trudnej. odrowiedzialnej placówce”. 


Nowy komendant Chorągwi prof. 
lózef Brzeziński. którego cechuje że- 
lazna wola i energia, pracuje w ZHP 
od lat kilkunastu, przechodząc etop- 
nie wodzowe aż do zastępcy komen- 
danta Chorągwi włacznie. na którem 
to stanowisku w Chorągwi zagłębiow- 
skiej dał się poznać ze stron najlep- 
szych. 

Nowemu komendantowi 
serdeczne życzenia składa 
dodatku ..Czuwaj*. 


Chorągwi 
Redakcja 


„CITY” OBOZU ZLOTOWEGO 


„Ciy“ Zloto. to jego dzielnica han- | dejmować i przesyłać pieniądze za 
dlowa. Właśnie sie ją buduje. Wyzna | pośrednictwem ipocziy i PKO, kupo- 


czomy teren 
now oczesnemi b1dowlami pawilonów, 
kiosków, stoisk. Wszystkie one odpo- 
wiadać muszą zasadom nowoczesnej 
architektury i urbanieiyki. to też po- 
wstać ma tam miasto na wzór tego. 
które wyczarawuje w swej wyobraź- 
ni każdy harcerz i harcerka. na wzór 
„harcerskiego miasta“ przyszłości. 

W pawilonie użyteczności pubłicz- 
nej można będzie nabyć znaczki pocz 


fnwa nadawać Nety, talamami- ma- 


pokryje się niebawem | wać i prenumerować gazely 


(mogą 
być dostarczane do obozów), wymie- 
niać waluty, strzyc i golić się, odda- 
wać do reperacji odzież i obuwie, od- 
dawać do grania bieliznę itp. 

W pawilonie spożywczym będą do 
nabycia wszelkie artykuły snożyw- 
*zo-kolenjałne. napoje chłodzące. lo- 
dy. cukry. owoce. 

pawilonie technicznym pmen 
zyć w sprzę: i ekwi- 
e i mne) ou 


zArówrna 


= 


jak i obozowy, ponadto w sprzet spor 
łowy, pomoce do harców, książki i in- 
strukcje, materjały piśmienne, foto- 
graf je. 

Od wczesnego ranka do późnego 
wieczoru czynną będzie na terenie 
dzielnicy handlowej wielka cukier- 
nia i restauracja. 

W dzielnicy Handle j przedstawi. 
cielstwa mieć będą tylko najpoważ- 
niejsze firmy z całej Polski. Kierow- 
nietwo dzielnicy handlowej czuwać 
będzie. by sprzedawane towary były 
pierwszej jakości a ceny 'umiarko- 
wane. 


Koła harcerzy 
Z CZASÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ 


Związek harcerstwa polskiego z o- 
kazji obchodzonego jubileuszu i wie 
kiego Zliłu harcerskiego'w Spale po- 
wołał do życia komitet organizacyj- 
ny kół harcerek i harcerzy z czasów 
walki o Niepodległość, jaiko, że pier- 
wsze lata pracy harcerzy polskich by- 
ly przygotowaniem i walką o wol- 
ność. Koła dawnych harcerzy mają 
kupić w ramach Z. H. P. wszystkich 
»racowników harcerskich z pierwsze- 
go okresu istnienia harcerstwa pole 
skiego. 

Na zebraniu w dniu 7 b.m. zostało 
wybrane prezydjum tego komitetu w 
następującym składzie: dr. Bronisław 
Hełczyński —prezee, płk. dypl. H. 
Bagiński, Marja W "ESA i Piotr 
Olewiński — wiceprezesi, kpt. Piotr 
likowski — sekretarz, inż. Konstanty 
Zachert i red. Ignacy Płażewski — 
przewodniczący sekcyj, oraz członko- 
wie: Stamisław Rudnicki i Marja Ste 
fanowska. 

Pierwszem zadaniem komitetu or- 
ganizacyjnejgo jest przygotowanie 
udziału dawnych harcerzy w Zlocie w 
Spale i przeprowadzenie rejestracji 
wszystkich dawnych skautów. które to 
prace zostały już rozpoczęte we wszy- 
stkich chorągwiach i okręgach har- 
cerskich. 


Kronika harcerska 


KURSY ZUCHOWE 

Komenda Chorągwi  onganizuje 
kurs wodzów zuchowych w Brennie 
w czasie od 27 lipca do 5 sierpnia rb. 
Warunki przyjęcia: ukończonych la 
16, stopień wywiadowcy. 

Główna kwatera organizuje w Brem 
nie w czasie od 23 czenwca do 7 lipca 
kurs opiekunów gromad zuchowych. 
Zgłoszenia opiekunów gromad i nau- 
czycieli mależy wysylać: komenda 
szkoły instr. zuchowych w Brennie. 
śląsk Ciesz. 


OPLG A HARCERSTWO.  Nieza- 
leżnie od szkolenia insiruktorskiego 
starszej młodzieży, w tych dniach na- 
czelnictwo ZHP rozesłało do wszyst- 
kich drużyn b. przystępnie cpracowa- 
ny podręcznik kpt. Z. Maryrowskiego 
celem zbiorowego szkolenia harcer- 
skich zastępów w obronie przeciwga- 
zowej ludność: cywilnej. 

WYCIECZKI  SPALCZYKÓW 1l 
DRUŻYN, Pod: zas Zielonych Świątek 
hufiec apalski sosnowiecki urządził 
wycieczkę do lasów Sosnowieckiem 
T-wa na i. zw. „Basiulę"”, gdzie roz- 
bił piękny 2-dniowy obóz, 

Drucyna 1 z. była w Buczynach 
20 z. obozowała w lesie łosieńskim na 
tt zw, „Święcanee”. 

Pluton szkoły p. Brcka 39 z, w Go- 
łoncgu — obozem wędrownym prze- 
szedł: Sławków, Pustynię Błędowską. 
Okradzionów. 

STRZELNICA HARCERSKA, 
belska kamenda Chorągwi harcerzy 
zapowiada urządzenie na Zlocie w 
Spale strzelnicy, dostępnej dla wszy- 
stkich uczestników Złotu i gości. Mo- 
tywem imprezy jest cheć najszersze- 
go propagowania wychowania fizycz- 
nego oraz odznaki strzeleckiej i spor- 
towej. Choragwie harcerskie. które 
zdobędą najwieksze ilości oznak o- 
rzymają cenne nagrody. Broń, amu- 
nicja i tarcze na miejscu. regulamin 
strzelań oraz wykaz. nagród: będą u- 
widocznione przed wejściem do strze! 


ára orma 


Lu. 


o m sieni = 


__=KURJER ZACHODNI" środa f2 czerwca 1935 raku. Nr. 1%. 


ROBNE OGŁOSZENIA 


AZ PEF ZEE AES A 
UZDROWISKA 
| WA AJ 
O J Ców 
Złoda Góra, pensjomat 
Golębiowrskiej. Idealne 


wammmki klimatyczne! 
| FRIST A 


Dła sklepów, biur, cukierni, restauracyj, zakładów fryzjerskich 
i mieszkań prywatnych 


PRZEWIETRZNIKI 


(wentylatory elektryczne) 


Centrala; iw Nowy Swiat 19. Konto P.K. O. 7192 


mówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną poczłą. 
Ciqanienie 19 czerwca r. b Cena: cdłytłos zł. 40. 1/4 zł. 10 


Trafiło ono do wielu fudźi, któ- 
rzy nabyli u nas los loferyjny 
i umieli czekać swej 
Bierzcietprtzykład z tych 
szczęśliwców naBqdźciewnas ę J 
szczęśliwy los. Nie zwłekaj: 
cie, bo inni Was ubiegną... 


KOŁEK T BRA 


, 2 į 3 POKOJE 


Kolei... 


Pawlik  gospodanz 
= 


jęcia. Sosnowiec, 
bna 5. Niedhał. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


WAPNO 


gSPORT 


WYCHOWANI 
FIZYCZN 


Pociąg popularny na zlot klubów robotni- | Sobaerada T, 


czych. 

RKS. Gołonóg organizuje w dniu 29 
bm. po:iąg populamry: Zawiercie— Katto- 
wice na zlot robońniczych klubów sponto- 
wych. Zgłoszenia: pizyjmuje sekretarjat 
kiutu do dnia 26 bm 


O mistrzostwo kl. C. 

W ub. niedzielę rozegrany został na 
Niemcach mecz o mistnzostwo kil. C. mię- 
dzy „Brygada“ Strzemieszyć! ka a Zewem 
H Zawody zakończyły się zwycięstwem 
„Zu w stosuniku 3:1 (1:1). Zespół „Bry 
gady“ zaprezentował się naogół stabo. 
Sędziował p. Trzcina, 

Również w zawodach o miastnzostiwo 
H. C. „Kazimierz“ pokonał Strzelca W 
stosuniku 3:2 (0:2). Sędziował p. Kare. 

ZKS. Hajduki — Zew I 0:3 (0:1). 

W amygi dzień ub. Świąt Zew I poko 
Bak u siebie na Niemcach ZKS. Hajduki 
% stosunku 3:0. 


RKS. Golonóg — RKS. Giszowiec. 
W czwartek dm. 13 bm. odlbędą się w 
Sołononu towarzyskie zawody piłkarskie 
między RKS. Gołonóg a RKS. Giszowiec. 
tek mem o godz. 17. 


Wyniki turnieju piłkarskiego. 
£ okazji zlotu T.U.R. odbył się w ub. 
miedzielę w Gołonogu futniej piłkarski 
klubów robotaiczych. Wyniki spolkań by- 
ły następujące: 

RKS. Gołonóg — RKS. Katowice 1:0 
RKS. Gołonóg Ruch Strzemieszyce 0:1 
RKS. Katowice — Ruch 5:1. 
Spotkanie RKS. Gołonóg RKS. Kato- 
wice odbedzie się podozas zlotu w Kato- 

wicacih din. 29 bm. 

Warta — Częstochówka 4:1 (4:0) 

Dnia 10 bm. odbyty się w Częstochowie 
decydujące zawody w piłkę nożną pamię- 
dzy KS. Częstochówką, a KS. Wartą z 
Zawiercia, z wymuikiem 1:4 na korzyść 
Warty do pauzy 0:4. Dzięki wygramiu 
meczu Warta uzyskała prowadzenie w ta- 
beli (14 punkt) przed Częstochówką (13 
punktów). Warta w pierwszej lowie 
grała doskonaie, stosując krótkie przy- 
ziemne podania i forsując doskonale 
skrzydła. Szczególnie lewosknzydłowy 
Miasko wybijał się ezykkiemi biegami. 
Cały atak Wamty stanowił zespół zgmany 
dla którego „przejechanie“ obrony gospo- 
danzy nie stanowiło żadmej trudności. Za- 
uważyć należy, że gdyby nie kontuzja 


mecz wygrataby Warta w 
jeszcze wyższąm stosunku. Po przerwie 
Wanta cofa dwóch napastników do obno- 
my, przez ©0 gra toczy się ma połowie 
gości. Wartha uzyskała gołe przez Miaskę 
2, Pasieulkińskiego 1 i Ślimaka 1. Gospo- 
darze uzyskali honorowy punkt z kiatne- 
go. Sędziował p. Seidman dobrze. (S. K.) 
Mecz pływacki Katowice — Berin. 

W Katowicach bawiła raprezemńiacja a- 
kademicika z Berlina zawodników nie- 
mieckich, która rozegnała mecz pływadki 
międzymiastowy  Kańtowice—Berlin przy 
udziale czołowych zawodników śląskich 
na stawie Buga. 

Mecz ten objął ogółem siedem konku- 
remcyj i maogół slał na wysokim pozio- 
mie, czego dowodem jest rekond Polska, 
uzyskamy w sztafecie 10X50m. stylam do- 
wolmym. W sztafecie EKS. ustanowił mo- 
wy rekon? w czasie 5:5:1. Doskonale w 
tej sztafecie płymął Praski. Niemieocy stu 
demei przyszli jako drudzy z czasem 
5:09:8. W drugiej konkurencji 200 m. sty- 
lem klasycznym, obsodzonej prawie że 
wyłączaie przez gości, piemwsze miejsce 
uzyskał Frechsdorf w czasie 3:8:7. W 
sztafecie 3X100 m. st. zmiennym zwryicię- 
żyli goście w ozasie 3:5:4. SKE. w skła- 
dzie Karliczek, Scholz i Duraj uzyskali 
znacznie gorszy Qzas 4:8:4. 

Następnie odbyły się skoki pokazowe, 
w kłłórych na pierwsze miejste wysunął 
się akademicki mistrz Europy dr. Heskem. 
Piąta komknrencja przyniosła dobry wy- 
nik na 50 m. stylem klasycznym w czasie 
3:03:2, osiągnięty przez berlińskiego stu- 
denta Henmanna stylem amerykalskim t. 
zw. motylkiem . 

Szósta konikumemeja 4X100 stylem do 
wolnym puzymiosła również wrygramą mie- 
miedkich studentów w czasie 4:03:4 przez 
EKS. w czasie 4:05:5. Na zaikończemie te- 
go meczu, który neagół cieszył się dość 
dużą frekwencją pmibliiczności. odbył się 
mecz. watezpoołowy pomiędzy EKS. a dmi- 
żymą niemieckich studentów, przy macz- 
nej przewadze taktycznej gości, a efek- 
towmej grze pospodanzy, wygrali studen- 
ci miqmieccy w slabym atosumikowo re- 
zultacie 3:2. 

Ćwiczenia gimnastyczne dla członków 

RKS. Gołomóg. 

Zarząd RKS. Gołomóg zawiadamia 
swych człomików, że w środę dn. 12 bm. 

o godz. 17 odbędą się na boisku ówicze- 
mia gimnastyczne prawadzome przez p. 
Brodzka z Katorwia. 


izzć ZIEROSEETO" PF PESZEK" 
LOKALE 


z Bór do wymaję- 


z kuchnią do wyna- 
y- 
3489 


budowlane w bryłach, | | 
gatunku, 


Mościckiega 15 (vis a 
vis kościoła). Bir 


przy ul. Krakowskiej 
150 prętów dający się 
ogrodzić, podzielić do 
sprzedania azęściowo 
lub w całości za bar- 
dzo miską cene spo- 
wodu mieoheoności wła 
ściciela w Sotmowou. 


Wapienmiiki “| Zgłoszenia przyjmuje 

anowiec, 3-go Majja| w, Fifipczyński, Miła 

5, tdlefom 159. 3050]|N, 6 SAO 
OKAZYJNIE 


ido sprzedamia w całoś 
| oi ub częściowo partja 
wa sosnawiego bu 


ciecia 
1954-35, grubość 15-7 
om. dlugość 31/3 — 
12 metrów około % 

mtr. sześć. Wiadomo 
ści tudizela środy, 

piątki każdego tygo- 

inia osoba upoważmio 
m. w zarządzie La- 
sów w Niwie 2 i pół 
klim, od stacji Sław- 
ków. 2385 


Różne 


DO KOMUNII ŚW. 
świece białe i kramo- 
we — gładkie į ozdob 
ne w dużym wybonze 
najtaniej „SIŁA“, So- 
snowiec, Hale Roawc 


ju. Hurt — Detal 


KONCESJĘ 
na restaurację 
dzierżawię od zaraz. 
Wiadomość: Nowopo- 
gońska 29, Owaciamnia. 


wy- 


KINO 


LANIĘLIE 


KINO 


„ET 


| | 


KINO 


„PALACE 


w Sosnewcn ul. 
Warszawska 2. 


statku. 


w cenie od złotych 70.— na 10 rat miesięcznych sprze- 
daje odbiorcom prądu 5074 


Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem S.A. 
| DZA ZĘBA ARA -. 


DEA > 
SZE JEST ZALEDWIE 
DOBREM 


Okmkłary ściśle według 
recept PP. Lekarzy 
poleca Pierwszy Za- 
kład Q tyk 
Fole Bodzin, 
ul. E. 
Nr. 6 a> p: 
> 
Do pa o 
mal ta Kołłątaja. O- 
kary da PP. Człon. 
aa 
i po cem 
zniżonych. Dopłaty od 
725 er 
MLEKO ODDA * 
JĄTEK możliwie bez- 
pośrednio do mleezar 
mi na dhuższy okres 
w ilości ma razie oko 
ło 200 — %0 litrów 
wa własnych bańka 
lub mie, loco stacja od 
biorcza lub załadłow- 
cza za kaucją. Ofer- 
ty do dnia 156 pros» 
składać do IAldlmini 
stracji dla okaziciela 
pozwolenia me broń 
Nr.156-579. 3487 


Z PRAWAMI SZKOŁ PANSTWOWYCH 
GIMNAZJUM ZENSKIE 
i KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA 


H. Malczewskiej 


Przyjmuje zapisy 


Egzaminy wstępne dn. 14 i 15 czerwca 1935 r. 


Opłata za naukę wynosić będzie: w kl. I-ej gimnazjalnej 30 zł. mie- 
sięcznie, w kl. lej i Il-ej szkoły powszechnej po 10 zł. miesięcznie, 
w kl. wytazyeh opłata za nankę również obniżona. 

Kaneejaris ezynna ed godz. 8-ej do 13. 


z imicjałom K. 
dmiu 9 bm. w 
ża dworca w Sotmow- 
Cu znalamcę pmoszę o 
zwrot za wynagrodze 
niem na ul. Słimszóca 1 
Świderski, 341 

NI 6 LA 
zguibiomo teczikę bri 
zową z aktami — ta- 
dkawy znalazoa |ze- 
chce awrócić al 2a 


dobrem wymagmodize- 

mem na ul 3-go M 1 

%2 Bień 7 miesz. 3. mistnacji  „Kmnjerć, 
34 Zachodniego” He 


PĄ SCG rEk 


MIGRERO TR nhsw W599 


irer KO GUTEK 


CIELA 4 LIG 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW MIGRENA'NEWRALGJA.GRYPA 


i PRZEZIĘBIENIA BÓLE STAWOWEJKOSTNE, ARTRETYCZNEJ rf 
ars; Wrenacn 40 zw. 24 anran „NOGUTEK 


ORYGINAŁWEM OPAKOWĄMIU Po $ bnoszków 


U2mMaż w nans potRaaai'|-2 pappan: azi nmi 


urama. 
Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 


Zawiercie Telefon 32. 
ul. Sądowa 8 
do wszystkich e] na rok szkolny 1935/36 


DYREKCJA GIMNAZJUM. £ 
ta PCE. 


Dziś 


De największych filmów morskich, pałnysh niesamowitej grozy, a równo- 


cześnie rozśmieszających do lez, należy bezsprzecznie film 


NA DNIE OCEANU 


Dwie znakomite pary aktorów 
Janet Gaynor i Charles Farrel 


oraz 
James Duma (Dunin) i Ginger Rogers 
w upojnym, porywającym i poetyckim filmie 


Zmiana serc 


Nadprogram: Tygodnik Foxa. 


HANS THIMIG w doskonałaj kemedji wiedeńskiej na tle motywów m!" 
zyeznyeh JANA STRAUSSA p. t 


Walc wiosenny 


przedstawiający historję nurka, który zakochał się w uroczej właścicielce 
W roli głównej dawno niewidziany, pełen humoru, kamizma i pro“ 
stoty VICTOR MACLAGIEN. Rywalem 
jest ulnbieniec publiczności EDMUN 


W nadprogramie Tygodniki: Paramountu i Pata. 


jego w perypetiach miłesnysh 


Ceny miejsc vd 25 gr- 


W roli gł. niezrównany komik SZÖKE SZAKALL. 


Ceny miejse od 25 gr. 


SOSNOWIEC, Redakcja: Focwpętzj Nr. 4. 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 


Wiersz milimetrowy jeduołamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; i 

w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 355 mm.; w niedziele | 
i święta 25" drożej. Numery dowodowe platne. Za terminowy druk oraz przestrzega- = 
Mnie miejsca ogloszeń Admin. nie odpowiada. 


TeL 64. Skrytka poczt. 
Administracja: piada ea 4. Tel 23. 


Redaktor naczelny przyjmuje 
ad godz. 11 — 1 i od 6 i 


MACEW eaa a a G Y RÓ E a redukcja nie zwraca. 


Po 10 wyrazów w każdem kosztui" 
38 drobnych ogł 16.00 zi. 
28 drobnych ogł. 13.00 zł. 
t0 drobnych ogl. 7.00 zi. 
5 drobnych ogł. 4.00 zi. 
ła każdy wyraz dodatkowy dopłaca <ępo7£ 


TWS AFR O111% (163 "BĘDZINI M Małachowskiego 7. — CZELADŹ j D 7. — CZELADŹ, J]. Dembiński, Miiowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
— KIELCE, Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ Rynek, kiosk p. Kordasze wskiego. = 


Łacińskiega 
Midrieły „Kurjera Lachodniego ŚLRZEMIESŻYCE, Jorge: W. Bagliskiej — ZAWIERCIE, 3-ge Maja 23, — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, F. Nurbers: 


ROR M2 inc R tię ÓW NA ÓW | IDEA OT RRS 11 CE EEE RTP ZEŃ = 
WYDAWCA I REDAKTOR NACZ STEFAN ARNOLD. — DRIIK „KUR]JERA ZACHOD. IEGO" W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4. 
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¿į 


— REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWS" 


